
ROK III Nr, 266 (683) Oplata pocztowa altzczona ryciattsm .

SŁOWO
KłSNUMBKABŁ miesi^cims i  doetarcsa- 
alam do {limo oraj z  przesyłką pocztową 
8 jtote, zagranicą 6 złotych Konto cze­
kowe w Pocztowej Kasi o Oszczędnościowej 

Kr 4(0.259.
Cena poj&dyńczego N ro 15 groszy.

Wilm* Piąfek 21-go listopada 1024 r.
R e d a k c ja  i M U L i i i t r a e f a  k i .  M ick iew ic za  4 ,  T e k  2 2 8 ,  o t w a r t a  od 9  o© «? T o l .  d r s k a m l  2 6 2 .

OENA GGŁuSZWŃ. Wiersz milimetr**?  
jednoszpsltowy iia str. 2 oj 1 3-ei 30 gr., 
sk tbkstom ]0 g'Oszy.—Kronika reklamowa 
lub nadepłane 40 gr. MatrymonjalneSG gr.. 
W N-raCh świątecznych 1 na prowincji o 

20 proc. drożej.

S e c e s j e .
N ies te ty  p rzec ież  n asza  ChrzeScj. ł ó w ,  w ystaw ien ie  dodatkow ego kre-  

D e m o te ic ja  nic nie roa wspólnego - J t u  w kw ocie  1 m iljon  na pomoc
dla bezrobotnych  p racow ników  um y-

Po w y ^ p t a i u  * w y. m u n ic  W j s t , p i e n i ,  p. W P i . « M . « W  ■ ^ . k o  r o c i i . r  A
” * ’ ”  posłów z p, j s a t  je d n a k  n lezn aezn y m  fakol- 2&cilodzie ifiuiopy. I ^ m te n  ru c h  ty m  ośą t ip lezy ł  się r*-

Z a ko^d^nem.
Jednolity podatek rolny.

n iedużej g ru p y  posłów z p, j e a t  je d n a k  n iezn aczn y m  fakoi- ^aclioclaie ifiuropy. l a m t e n  ru c h  wjtfiosŁjem ty m  ośw iadczył się re -  W e d łu g  cfioj&Jnego spr&woydp-
Wojawódakim n a  ozeie esy- k le  ml wobec innego z ja w k k a ,  k*óre is to tr lie  p rog ram , m a  w zn ios łą  fe i e * t  pos. B i tn e r  (CH.D.) z g c a ę s w ą  n ia ogłoszonego przez lądow y  k o -
t a l ś m y  £w dzienn ikach  u mi arko- s ię  o d d aw ca  zapowiadało , d e  w tó e ° l ° ^  j W* ka to n ó w  za  fciero- jednakże  uzależnił od zgody  m inlet- mlsjkrjat’

. i i , .  , . •„ w ników  U  n as  tMko frazesy  w v s k s ra u .  T rzecie czy tan ie  dodat ki ej od początsu. k am p an i i  pouat-
w an y ch  o p ty m is ty cz n ą  ocenę te- czasach  c t t a tm c h  przybrało  n a d e r  . ’ c z e i ?  odezw orzynond kow ago prelim inarza b u d k o w e g o  kowej w płybęlo  -z -fc tu łu  jednolitego
go faa tu .  .S k ra jn i  radykałow ie  k o n k re tn ą  formę. M ó^ię  o roz łam ie  - J w » ■ n a  czele oJezw  przypom i- ^  r  się ju t ro .  p o d a tk u  ro lnego  8.459 50; rb . czyli
u s tą p i l i" - t łó m a c z o n o  tsm  sobie, „a pom iędzy  Zw. ind. nar. a D em okra- Da;i* 0 *ecił 23 cb rz*5cJ- d e®- m a  88,7 pros. su m y  pre lim inow anej.  U
więc Wyswolenie pójdzie w k ie ru n k u  c ją  Chrzećcj&ńską. c° ó ^ s p ó la e g a  z w ie lką  in ic ja ty w ą  Obrady nad prellraimrzem budżetowym w c iągu  pierw szego  ty g o d n ia  l is to-

um iarkow ania- Obawiam się, że ten  To samo pismo umiarkowane, o- św,J t ł ^ ®  chm ścjJańsk le i  Sejmsws komisja budżetowa pro- ^ K a ^ n  a p o ^ tK w f L S y -
pogląd słuszny nie iest. Ludzie, którera wspominałem, że o p t jm i-  Boimy się dla chrześcJjańsknj wadziłk w dalszym ciągu obrady j ft 8j* w liniu 16 bm.
którzy go wypowiadają, zapominają stycanie ocenia seoueję p. W oje- demokracji ssrnod* ->liej kariery . nft(j dodatkowym preliminarzem Oficjalne sprawozdania sowieckie
w ynik itm  czego jes t  radykalizm, łó d z k ie g o —również optymistycznie Niechby już glosami osłojJdń Sw. biidżetuwytn na r o i  1924, V  części posiadają ustaloną renomę i wooec

d . u . g o g j ,  p m .  k h f f j  T r s t a u i *  . . .  cM M  r f i U . ,  * « £ # * £  K  T  n %  u l L J Z S T ^ -
”  o t " ® '  k . . f * ®  end.tomi,a o h ad ,-  . •  ■ • • "  j  Ł .  M -stw a uch r a lo s o  ia d o o g ło ś™  a*od- O B y r t i to W . b n ^ i  w j p . d . ,  i .

Gdyby rsdyka lJzm  i a em ag o g ja  k&mi (pozwolimy sobie użyć iy eh  rzej D̂ a2i8» jezen  sam n  'wypcyni nie 2 przedłoźem em  rządow em . Co M z e k u c ^  t>odatka orowadzoas, bvła
by ły  w ynik iem  w tw n ^łrsn ych  nfestro- bo jow ych  nazw  par ty jnych ) ,  
jów  poszczególnych klubów, w te d y  Nie lub im y zw iązku  Indowo-n?- 
is to tn ie  pogląd cy to w an y  powyżej rodowego, a m arny do tego s łuszne  
m ia łby  rac ję .  W ted y  is to tn ie  za- powody. J e s t  to  p a r t  ja,, k tó ra  za ­
brak łoby  Wyzwoleniu j tych  ludzi, m ias t  inicjałów' s. I. n  m ogłaby  mieć
k tó rz y  w ew n ą trz  tego k lubu  wy- l i te ry  z. z. z., w. — zw iązek  zaprze-
tw arza l i  rad y k a ln e  n a s tro je .  A.!e paszczenia ziem w schodnieh. P an  
t a k  n ie  je s t .  Dmowski dzieli przecież to ry-

\d  ca łym  Sejmie n iem a tak de- to r ja  Po lsk i n a  m a jąca  pśerw-
m o k ra ty czn eg o  potła , k tó ry b y  is to -  szorzędue znaczenie

n a  o tw a r te  morze polityki z p 
K o rfan ty m  u s te ru .

Gut,

do rozaziału  re fera tów  posznzegóL bardzo ia te n a y w c ie  i n is rą s  w yw o-
n ych  części ore linjiaarza budżetowe- jaja g^ro jne c t r r c i a  z u rzęd n ik am i
go n ą  rok 1925. k tó ry  j a k  wiadom o do l ikw idacji K tórych
zosta ł  w e zs ra j  dokopany n a  dzisiej-  WZ7Wano m ilicję  sowiecką. Saiąg- 
szem  p o ^ 3dzen iu  komieji w icem ar- n je c .e pod a tk u  rolnego, k tó ry  opła- 
sza łek  M oraczew eki im ieniem  P P S  ca i,y  by ł w naturr .e  zbożem lub in- 
dśwładczył, iż oddaje  do dy&pozycji Tyentarzem ży w y m  ogołociło- lud- 
kom isji  r e f e r c y  cow iersono p rzed -  m ie jscow ą zupełn ie  z zapasów

Sprawa Inwigilacji m arazs łka  Piłaud- « ta^ ic ie lom  P PS . Analogiczne o- j w o bec złego w ro k u  b ieżącym
sklrga. ówiadcseLde im ieniem  Pm akiego  u ro dzaju , w idm o głodu p rz y b ie ra

S E J M  i  E H J P -

. Zw iązku Ludow ców  złożył pos Sli- rea ine  k sz ta ł ty .
moKrntycznego potła , u to ry o y  is to -  szorzędLe znaczenie  i znpezenie ^ t  m q,s,,r8 Sw &y^  w 0ls5f0'  w ińshi.  Poseł C h ąd zy ń sk i  za s trzeg ł
t u l .  u  p a S , t w .  »  po li ty .  d r u g O T ?du«, I du U j  d rug lo j  t a t ę .  ^ S S » S  S l - u S ł l f  ” *  * * * * *
N  “ *!” “ > « »  o rg an izacy jny ,  ap i to -  g o r j i  ł a « k u l «  la l io sa  nasze  zu m ie .  , B0r t ,  „ le jcow ego  dow ódcy o a J a r -  p  H d ” d i £  iow ziec iaodnow lSd- D e" 17 b m ' Pra? b7* z M oskw y

, t y > ”  » Ś W t  sam olo t osobowy .Dob.-olotu* eyst. 
nohw aty  p rzoa Kldb N. P. R. • |.^ 'dkersa". Codaienriie oad m iaa tso i

od b y w a ją  s;ę lo ty  dla osób cywil- 
, nych, k tó rzy  zap lsaą  się na człon-

P r z e c i w k o  T r o c k i e m u .  ków  to w arzy s tw a  GDWF (Tow. p rz y ­
jació ł floty pow ietrznej),  Bolszewicy 

RYGA. 19.XI (tel. w ł.—s) Z w ten  cposób p row adzą  p ro p ag an d ę

ózną i tw ó rczą  p racę  Polsk i r,apa- W  tern ty lko  ośw ietlen iu  m ożna żenią  wdrożonego prseciw  poducz- Qie.
try w  ał się ze s tan ew isk a  jak iegoś  też z rozum ieć  ośw iadczenia  u l t r a -  nfkowi L is -B ło ń sk iem u  w k ie ru n k u
H r jć k a ,  W ojtka , czy  innego pm ob- n ac jo n a lis ty  p. Kozickiego, k tó r '7 w  w y , t t P l' a 2 arfc> 139  K odeksu  K a r ­
t a  l , , • , , . nego Wojskowego, um orzy ł wojsko-
kt. folt.erozEęgo. Kto wic, może ke. os ta tn ie j  sw ej p rog ram ow ej mowie, fff aąd o W ę g ęw y  w W arszawie r a
Okoń je szcze  n a jż jw ie j  sobie uprzy- racze j  a ię  c ie rzy  a nom inacji  p. posiedzeniu  dyspozycy jnem  od b y -
tam n ia  ta k ie  h ry te r ju m ,  ale d z ie je  T h u g u t ta .  riem dn ia  19 lu tego  7924 r. d a m ®
się  tc  w ięcej z osobistych, niż pcdi- Ale »by zrozum ieć całe znsezic- p o s tęp o w an ie  k a rn e  przeciw ko po M oskw y desoszą :  r a polu polem iki „Dobrolotu"
ty c z n y e h  względów. Ale w e w szy s t-  nie ze rw an ia  chadecji  z endecją  r ueznikow i Liś*Błońskiemu, na za- l i te ra tk ie j  to esy  się  w a lka  z T re -  innorula czkołe scwleaka
Łi/t r i i t , t  ,  t  i , #adaie 8 ł5 4  pos tępow ania  k a rn eg o  ck im  N ł  sapa ltach  , P raw d y "  w ódz »Km*cy ignorują z k o . < sowieo ,ą .
k io h  innych  a e m o k ra ty cz n y ch  i n o z  nazw y bojowe, ale te  są  bo- w o js k o ®eff0. 1 czerwonej a rm ji  oskarżony  je s t  o , Mło t-  w  N-rse 233 z dnia  19
^ rc y -o e m o k ia ty c a a y c b  k lubach  lato- d r]  zrozum ialsze) t rz e b a  sobie u  C o fc^ r i*  w niesionego o s k a r ż e n i  ^a ie tsz t& łcea ie  faictiiw h is to ry ce -  lis topada  podaje pod p o w y ia sy m  ty -
tne ,  iormalDe i tD ater ja lae  k r y te r ja  przy  tom nić ca łą  k o n s t ru k c ję  rz ąaz e -  p rz ^ s  p ro k u ra tu rę  nastąpiło  n a  aa -  ay c h  i c oaly d ługi szereg  g rz ech ó w  korespondenc je  z pow ia tu
n a s z y c h  parobków  nie o d eg ry w a ją  n ia  w  epoce wyborów pow szechnych ,  s a d d e  §§ 264 i «55  po s tęp o w an ia  przeciw ko praw ow ierno^ci bolsze- łohojakiego, w k tó re j  piaze; ,Oicoli-
wielkiej roli, poza czasem  wy bo- w k tó ry ch  decy d u ją  ciemne, analiabe* karn% ® w ojekow ego w obec w y- w iek ie j .  P rzypom ina  mu, że w  «ę f iu g u s to w o  zam ieszk u ją  polscy
r 6w tvc»n»" tłamY Kon«trnfe<*in a i^ u dodatkow o p rzeprow adzone  go 1911— 12 ro k u  zw alczał on boleze- ku łacy .  Dzieci w w ieku  szkolnym

• * , ^  * * . *trukCiR Je8t ta  Ślsdztwa. w l k ó ^  or*b że u s i ł t ą a ł  on zaw sze j e s l  80. Is tn ie je  t a m  ju ż  drflgi ro k
Otoź w ys tąp ien ie  p. W ojew odz- sam a  czy to w wyżej w sp om nianym  Vvobee p rneclusicn ia  m a jo ra  P ie-  u trzy m a ć  j a k ą ś  ta jem n iczą  pozycję , sow iecka b ia ł j ru sk o  p o k k a  szkoła,

k iego  atanow i dla k lu b u  Wgstzole- ą s. z. w., esy  w  Wysweleniu, czy  czonki do D. O, K. VIII sk ie ro w an o  ©o w yraziło  się ju ż  po rew olucji  y  aeszłyin  ro k u  uczęszczało do
n*a tak ie  w yboscae mement*. Y /y- w reszc ie  w par tj i  k o m u n is ty czn e j ,  w myś) odnośnych  p rzep isów  e ta-  październ ikow ej w  joS 1̂  s to s u n k u  szko ły  25 dzieci, za re je s t ro w an y ch
s tąp ien ie  ty ch  posłów, k tó rz y  k lu  do leg a  ona ca  z e rw a n iu  łączności tUiU honorow ego o sąd ach  o fk e r -  do poko ju  Brzeskiego. ChwicjnęścJ aa ;j pyto 33. W  roku  b ieżącym  za-

t l  J T , »*0 j e a t  zam*.ło rŁ ly k a lc y ,  zn kuIui^ p o .e d y n c z jo h  Wojtków czy  H ryc-  p rz y  tym że D. O. K . celom roz -  m iea iew a, 3 inow jew a i b u c h a r in a .  lokalu  szkoły oaDyło s;ę zebranie  
r s ł r y ,  z a  p a t r jo ty c a n y —praypom i-  ków, a  zw iązan iu  g& z św latop >glą- p&irzeiiia podn iesionych  w te* ap ra -  Obecne b łędy Trockiego zdaniem  rodziców. N& zabran ie  przybyło  za-
n a  panom  z W yzwolenia, że s t a j ą c  dem  sze rszym  i cywilizacy n ie  bar-  wi^ narzu tów  z p u n k tu  widzenia sowieckich jc ry ty só w  n ie ca p rzy -  ledwie S osób, k te re  oświadczyły,
w  obronie  &Ł carski ego honoru ,  roz- dziel w arto śc iow ym  m ianow icie honorowego. (Pat). padkóWemij a p rzec iw n ie  p o ay k to -  2e ehoo.aż dzieci ich  r ą  z a re je s i ro -

„ > Qv: ; t , - . .  ’ . T » u Wane one zo s ta ły  s U re m i  t r ą d y -  w ane  ao  szkoły, j ed n ak  chodzić m e
ia jąc  z p. Skr. y n sk i iu  o poi]- in ta resec i  p a r ty jn y m . J e s t  to w łaś-  Odpowiedzialność zu pojedynki. oj**mS. W  jego  pracach  b is to ry ca -  bę dą. K u łacy  po lscy  nie dostarczają  

v c o  zagran icznej,  p o p ie ra jąc  p. n;e owe s n ty  d em o k ra ty c z n e  dzia- _ nych  p rze jrzy śc ie  u k ry w a ją  się  po- szkole opału i w s k u te k  tego szko ła
J -a b sa ie g o ,  d ek lam u jąc  o rozw oju  łanie, będące i s to tą  każdego dem o- Gabiwct m in is t ra  -spraw' w ojsko- ^ażii© i a a i e r z e n i a  poiityezue. p rz e ry w r  p racę" . N a zakończen ie

p  ńetw ow ym  P o lsk i  — z p u n k tu  k ra ty o zn eg o  ustrojsa. wy cli k e m u n i !i.u!e: W sk u tek  pója- Osoba T rockiego  zaczyna  ze ^gieikor* u k ry w a jący  się p cń  tu -
w .dzenia  wvbovów— ozvnla  r . i W o  D e m o k rao l -  N a ro d o w i  k tó ra  $ią d s ie n m k rc h  a o ta tk i  o w sg lędu  n a  ta rc ia  w ew u ą tr*  p a r t j i  jem aiozem i l i te ram i M. B .  żąda  od
v . 4 " , . . . "‘t , ,■ * ' o d o y ty m  po jedynku  pom iędzy  ge... 8k upia ć n a  sobie wiele uw agi ao- vdadz sow ieckich u reg u lo w an ia  t e j
oenużyteczną, t r a c ą  czas p o pres tu .  w żyw e w stąp iła  pod b a rd zo  ra d y -  j,rftni S '.eptyokim  a re d u k to rem  wieckich polityków . s t r a w y  i u k ru co n ia  bezczelności

Dlatego też sądzę, t e  w y s tąp ien ie  k a ln ©3li baa łam i, tw o rz y ła  ju ż  n ie-  S tp iezyńsk im , m in is te r  sp ra w  woj- _____  kułaków*.
p. W ojewódzkiego bedzit- miało za ra a  Si"a P J  odrębne, m ające  pod je j  ckow yeh  w ydż ł polecenie  p ro k u ra -  Zaznaczyć n a leży  Źe mi^r.em

. . * i_ł  . ____  . L_  v _ tu rze  n ra v  w o isk o w y m  L adz ie  —
. k » u t  n i .  n . f .K o j .D te ,  l . «  p r » -  ^  ^  ° w ? W a r S J  NCW/ gąbllMt W AUStrji.
ciwnie racze j  z radykalizew an ie  pos tanow ien ia  wnioeKo w łcśc iw em u '  d  T ^ i d e a ł ó W  ^bolszewickich i
k lu o u  Wyzwolenia. Dopóki p. W oje- hase ł  k lasow ych s tanow ić  p rzec iw -  dowódcy o p rzep ro w ad zen ie  proku- W 1SDEN . Ś0X1. (Pat). L is ta  .a 5 .,. 0(j Wagę p rzec iw staw iać  się  
w ódzk i  s iedział ty lk o  u w w u ą tra  W ł8^ ©oojąiiamowi. G ru p y  te  sto- rh tn rsk ieg o  ao thoazan iabadaw ozoffo  now ego g ab in e tu  austriack iego , ao- leh  agitaCjj .  Chłop polski nie ch ce
k luhu , dopóty  był przesEio^owYwanY Pniewo się od en d ec ji  o d ry w a ły .  P .^ b lw k o  iaspek to fow i IV a fm ji  s ta ła  ustSio&a, w sposob n a s tę p u ją -  aby  j eg0 d z jeoko uczęszczało  do 

u, uwpoty e j ł  p raeg m so w y w an y  r  *. . 3  j  b  ̂ g ^ p t y c k i a m u  w  k ie ru n -  cy: k an c le rz  dok to r  R udod  Ram eck; szkn ł-T sow iecko-białoruako-polsk ie j
W M i . -  ^ " 2 “  * * * *  i « *  L  w y s tęp k u  »  .  « t  481 3 l c . k . r c l „ i  d r  W at er. S p r . w ,  i S S i

d z ińsk ich ,  K osciiiłkewskich, Cho- 016caa 1 ■ ew en tua ln ie  482 k o d ek su  k arnego  a z ag ran iczn e— Mateya; sk a rb  -  dr. rilc c y t o w s n a  ko resp o n d en o ia  j a -
m ińek ich ,— g u y  w y s tą p i ł  — ci sam i 0 t ó * należy, że seces je  rofcu 1901, A rer;  o ś w - a U - d r .  Schneider,- handel sk r 'aWo T w f f i z y  jab  w yg ląda  ra -
panow ie będą s ię  z niw licy tow ali t e  ezcsęócia n ie  p rz y n ie s ły .  Rokow ania o konkordat k lam o w an a  szeroko n a  z e w n ą trz
w  radykalizm ie. T ? k  chse  T a k a  N. P . R. nie po traf iła  i n ie  RUKBWinia 0 Keson; m s m w B  c t  u m ^ g » r ;  ^ o d o w o t ó o w a  w S cw -

d , c h  o r t j M S l  w y b o r o w i . -  " W w '  n . b j ^  n .  % £  p ^ j j T S - S S T J S S

I
własnej

KT O
e n c e  w i e d z i e ć

o której godzinie pociągi 
odchodzą lub przychodzą do 
Wilna, jak również jakie są 
ceny biletów do główniej­

szych stacyj

K I E G H  K U P I

NAJNOWSZY 
fiOZKŁAD JAZDY. 

C m  tylko 2b groszy.
N>1>YÓ uosHj w kelęgr.TElaoh, w slcła 
danh ms,ter. piBm., w lclosk&oh 1 m 

pprzodŁwcóT' ulie*nych.

b y ć U k  em  p ią tem  ko łem  u  wozu, P r , ae g t  R ad y  M inistrów  p . ? 14 “ «o_dow?go. Po dokonan iu  w y- tn i  p ra y m io tn ik  dodano j a k  się
a re n ą  ula łam ańców  k a r je ro w io zew  @rabekiege. N i  posiedzen iu  tem  boro  r ow y  ..łucIera  w ygłosi  m ow ę rjQówi po ro s y js k u  d la  „błi.go-G rabek iero .  N a  posiedzen iu  — 
politycznych. Poco mpucjalaie pos. St. G rab sk i  zdaw ał sp raw ę  z 
tw o rzy ć  g ru p y  uac jo n a l is ty c^ n a -ro -  pow ierzonej m u m'*Ji p row adzep ia

aw ucz ja
rKresowi bobkterzy '

kotnicza , R uch  n ap raw d ę  robotn i- ro k o w a ń  a W atykanem  w ppiaw ie . j  i  m n „ i  . ,
u « w .  uLońLJL. k o » * r d « ®  F m z s  p r ? e d  p a r l a m e n t e m ,  t u

mieszczą. .S o w ieck a ja  BiełaruŚ* w 
RZYM. 20 XI. (Pat). Fodcza*  o s ta tn im  n u m erze  w iadom ość o 

dzisiejsjrsgo pos.Izby  D ep u to w an y ch  a ren z to w aa iu  w Wilnie dwóoh pod- 
S e jm ow a k o m is ja  budże tow a w ygłosił  p rzem ów i enic by ły  w :c t -  kom isarzy  u rzęd u  ś ledczego i za-

Z ko® s i biiżźetewe].
czy zaw sze będzie nac joka lis tyczny .
Dowodem  tego nac jonalizm  ro b o t ­
n ików  am erykańsk ich^  a u s t ra l i j ­
skich, dowodem  tago, że io c ja l i s -  , , „  , . - - -
t r e rn  ir t.n i g r . , , . *  frannnab-ł P ° d przewodnictweiM pcs. G ruszk i  m in is te r  P isz i .  W brew  zapowiedziom o p a tru je  się n a s tęp u ją cy m  dopls-

5 -w T i  1  (Piast) p rzy ję łh  w d ru g iem  czy ta -  c ż y n ie n y m  p r b z  prasę opozycyjną , k iem . .O b y d w a j  „ k r z e w i  bdha-
Jd s .ę  n iedaw no na isocialis yoznym  nju  d o d a tk o w y  bndfctiii m —stw u  k tó r a  p rzypuszcza ła ,  ż*: F m z i  wy- te rzy*  o sąd /en l  s ą  n a  Ł u id sz k sc h ,  
zjeździ*, że w łasnoręcznie u top ił  p rźo m y e łn  i hand lu  bez żadnych s tą p i  z sen sac j .  nem i rew elac jam i gdzie  j u ż  o d b y w a ją  k a r ę  ich „ko-  
dw ucb n eezy ch  rodaków, k tó r z y  do zm ian . Również p rz y ję te  ć o d t tk o -  e  s w o i n  s to su n k u  do rz ąd u  i z su- lećzy*  z wilejskiej policji — to w a-  
F ra n c j i  pi*vbYli szu k ać  c h b b a  budżet m —stw i. ro ln ic tw a  i ro w ą  jeg o  k ry ty k ą ,  F D z i  w ygłosił  rzysz® (Siabry) bandyck ie j  o rg aa i-

J a k a  ideoiófcie h ec7l« seb ie  m a-  dót,E P aństw ow ych  s  tero, *o w s ta -  m ow ę ezyato fachow ą p o p a r tą  da- zacji K o tarb ińsk iego" .
ą j j ę  ę i w>bno dodatkow ą nuraę 450 lailjo- n em i statystyRznum i, a d o ty czącą  O to  k to  k la ru je  b ia ło rusk im i

g ła s tw b rz y c  rcnśza ch rześc ijańska  nó w  złotych a a  pom oc d k  organ i-  w yłącznie  u ła n a  rolniotwr. w łosk ie -  w łościanam i n a  k re sach .  K om en-
dcm okracja .  — Z a a n t j .  Pójdzie  w  zaoyj rolniczych. go, p rsy czem  zaznaczy ł,  ź*  jeg ^  taż* .Sow ieck ie j  Białorusi* po-
ślady N. P. R., gorzej, a taoie s ię  P ozatem  .przy ję ta  w d ru g iem  p o w s trzy m an ie  się od g łosow ania tw ie rd s» ją  jak  często  w ładco naszo  
o so b is tą  pŁrtją  p. K orfan tego . V  c^ytan iu  do d a tk o w y  b u d że t  m — wa w  ub ieg łą  sobotę  miało o zn a c re ć  nieopatpznm e p rz y jm u ją c  rĆżnych 
mi T iiiloW in , p racy  i opieki upołecznej. Y)niosek jed y n ie  n iezadow olenie s  b u d że tu  n ieodpowiedzialnymi osobników  do

j  4 u  P ftrty j _ pos. C hądzyńsk iego  (N P .R .)  o pod- roliiić twn k tó ry  F inz i u w e ia  za  nie- s łużby  bezpisczfcóatwa s tw a r z a ją
nego  będz •  to  stanow iło  p o zy c ję  wyźszenie su m  n a  zasiłki dla bez- do s ta teesn y . 
jed y n ie  u jem n ą .  ro bo tnych  z 8 m iljonćw  La 7 miljo-

a tn ty  ag itacy jne , w y g ry w a n e  p ra c z  
e lem en ty  z  zakordonu .
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Na Łotwie.
(K orespondenc ja  „Siot/a*).

B yga, 18  listopada

Ł o tew sk i  m in is te r  sp raw  zagr.  
p .  S eh ja  zdaw ał tem l dniam i w 
S ejm ie  sp ra w ę  z dokonyw anej,  g łę­
bokie j re k o n s t ru k c j i  całego m ini 
s te r s tw a ,  n a  k tó reg c  c z d a  stoi.

Sądzę , żś  nie bez ko rzyśc i  bę­
dzie zw rócić u w a g ę  n a  to, j a k  ta k ą  
sp raw ę  o rg a n iz acy jn ą  za ła tw ia ją  
w łaśn ie  Ł o tysz* ,  co do k tó ry c h  
pra ityctn tgo  zm ysłu  dw óch  zdań  

. niema.
Otóż p rz ed cw sz y s tk ie m  z w y n u ­

r z e ń  p. Sehji p rzed ew azy s tk iem  
podnieść t r z e b a  tak t ,  że Ł o tw a  w zo­
row ała  się, p rzep ro w ad za jąc  g ru n ­
to w n ą  reo rg an izac ję  sw ego M. S. Z., 
na, Holandji, Danji,  Szw ecji  i Nor- 
w egji ,  jak o  n a  p ań s tw a ch  ś redn ie j  
m iary .  O tw orzony  zos ta ł  na jw yższy  
n o  m in is t rze  u rząd :  genera lnego  
sek re ta rz e .  S e k re ta rz  g en e ra ln y  z a ­
s tę p u je  m in is t r a  epr .  zagr.  podca&s 
jego  nieobecności; rz ąd z i  całem m i­
n is te rs tw em ; j e s t  za  po li tykę  z a ­
g ra n ic z n ą  t a k  dobrze  odpow iedz ia l­
n y  jak  sam  m in is te r ,  a n ie  d y ­
m i s j o n u j e  wespół z ca ły m  g a b in e ­
tem . Jak o  ta k i  stały  filar m in is te r ­
s tw a ,  j e s t  se k re ta rz  g en e ra ln y  is t ­
n y m  p ia s tu n e m  t r a d y c y jn e j  poli­
ty k i  k ra ju ;  i s tn y m  s t ró ż e m  ciągłości 
po lityk i zag ran iczne j

D e p a r ta m e n ty  M. S. Z. zalesiono. 
J e s t  obecnie w ry sk iem  M. S, Z. 
jed en a śc ie  w ydzia łów  pod legających  
bezpośrednio zw ierzchn ic tw u  m ini- 
3 tra  i s e k re ta rz a  genera lnego , Za­
k re s  k o m p e ten c ji  każdego u rzęd n i­
k a  został ściśle us ta lony . P c te l s tw  
m a  Ł o tw a  dziewięć, z k tó ry c h  Ośm 
j e s t  jednocześn ie  konsu la tam i.  Kon­
su la tó w  liczba m a być bardzo  zna- 
oznle pow iększona .  Ł o tw a  d ą i y  do 
pos iadan ia  k o n su la tó w  ja k n a jw ię -  
cej, a p ra cd sw szy s tk iem  k o n s u la ­
tów  honorowych, to  j e s t  tak ich ,  k tó ­
r e  s k a rb  ło tew ski g ro sza  nie ko ­
s z tu ją .  T ak  np. n a  oałą A m e ry k ę  
P o łudn iow ą  is tn ie je  jed en  ło tew sk i  
k o n su la t  generalny , w Rio de J a ­
neiro; r e s z ta  k o n s u la ty  honorow e— 
i Ł  >twa j e s t  w P o łu d n io w e j A m e ­
ry c e  doskonale obs łużoaą  o kosz­
te m  m in im a ln y m . Pose ł ło tew ak i  
w  Rzymie, m a  jed n o cześn ie  pos ło ­
w a ć  w P radze .

Ni® w chodzę o czy w iśc ie  w szcze­
góły. D z 'e ’ę się tyiito w rażeniem , że 
m o g lib y śm y  od bliskich n a s z y c h  
sąs iadów  n ie jednego  się  n auczyć .

D ru g ą  t*ż m am  sp ra w ę  przed 
oozrm t—-ciekaw ą. Oto okazu je  się, 
ż e—-zupełnie j a k  u n a s — uposażenie  
ło tew sk ich  u rzędn ików  nie  j e s t  b y ­
n a jm n ie j  w y s t t r c z a ją e e m .  Tem l 
d n iam i w łaśn ie  odbył s ię  w ielk i 
w iec  u rzędn ików  p ań s tw o w y c h  w 
sali tu te j s z e j  Wielkiej Gildy, in a ­
czej: g iełdy. P rze m a w ian o  bardzo 
gorąco  i bardzo s tanow czo. S ta r s i  
s ię  b u rzę  sażeg n ać  p rsedstaw ic ie l  
m in ir te is tw i ,  p racy .  P roponow ał 
.d o d a tk i  m ieszkaniow e* i podw yżkę 
poborów  od 10 d© 30 procentów . 
Zgrom adzen ie  udrzuciło  .d o d a tk i  
m ieszkan iow e*  i uchw aliło  *p rzy -  
s t ą p  ć de dalszej akcji* j s le l i  do 
18-go b. m. rząd  n ie  zgodzi s ię  na  
80 p ro cen to w ą  p o d w y żk ę  poborów  
u rz ęd n iczy c h ,  z r^c j i  w z ra s ta n ia  
drożyzny.

N  eoiniesakam  Inform oweó o dal­
s zy m  przeb iegu  k o a i l ik tu .  Dziś n o ­
tu ję  ty lko  te n  w y ra z is ty  objaw: 
w zm agan ia  się d ro ży an y  M naw et na

Łotwie, k tó re j  finanma, zdaw ałoby  
się, że p rz e sz ły  ju ż  w szelk ie  ^prze­
silenia.

Półoficjalne „R igasche N achrich-  
t#n* pow ita ły  ciepłem odezw an iem  
się  odznaczenie  Reym onta . .K aden  
n a r ó i  — pisano  tam  — nie posiada 
w ize ru n k u  swoich chłopów t a k  w y ­
soko s to jąoego  pod w zględem  p i­
sa rsk iego  a r ty z m u  j a k  dzieło  R ey­
m onta* .

J e s t  w  R y d ze  pasistwowe g im n a­
z ju m  ro sy jsk ie .  Ś w ieżo  ra d a  m in i­
s t ró w  pozw oliła  obyw ate low i Rosji 
sow ieckie j  prof. W ipperow i w y k ła ­
dać  w niem h is to r ję .

Dziś święci m ias to  W o cdeo  
70o-leoie sw ego  is tn ien ia .  Na u ro ­
czy s to ść  przybył. . .  e s t lan d zk i  m in i­
s t e r  sp raw  zagran i oznych p. K P u ­
sta .  P r a s a  ło tew sk a  w i ta  en tu z ja s ­
ty czn ie  gościa. .. tel.

Z Kowieńszczyzny.
Tum^nas o powodach nierozplssala

wyborów do Sejmu w Kłajpedzie.

Do S e im u  w p ły n ę ła  n iedaw no 
in terpe lac ja  p a r t j i  ,V a ls t .  Laudln*. 
z pow odu  n ierozpisania d o tą d  w y ­
borów  w  K łajpedzie.

W  ?praw ie  in te rp e la s ji  te j  za ­
b ra ł  głos w Sejm ie p re m je r  T um e- 
nas ,  ośw iadczając , że sarną ra ty f i ­
k a c ję  k o n w en c ji  K ła jpedzk ie j  rząd  
l i tew sk i  uw aża za  su k ce s  i dla te ­
go n iek o n sek w en tn y m  byłby, g dy ­
by  ni# chciał je j  w ype łn ić .  Dalej, 
o p eru jąc  kazuis tyK ą, li tew ski p rem - 
je r  p rzypom ina ,  że n a w e t  rz ą d  le­
wicowy, u w aża jący  sp ra w ę  zw oła­
n ia  Sefrau n a  L itw ie  za  n iezwykle 
nag łą ,  m us ia ł  odwlec jej zrea lizow a­
nie  do dw óch  lat, g dyż  s ta ły  p rz e -  
ssKody techniczno. T u m en a s  w s k a ­
zu je ,  4e upłynęło za jedw ie  t r z y  
m iesiące  od chwili ra ty f ik ac j i  i że 
ju ry ś c i  uw ażają , że czas p rz e p ro ­
w adzan ia  ra ty f ik ac j i  winien być 
n iew ątp liw ie  dłuższy.

D \l# j  p. T u m e ta s  da j a  w yjaśn ie­
nia w sp ra w ie  opojl i dow odzi,  że 
o p raw a  ta  również w y m ag a  d łu ż ­
szego czasu, a bez p rzep row a 'lże ­
nia  jo j n iepodobna rozp isyw ać  wy-, 
borów . N a s tę p n ie  p r s m je r  podaje 
w wątpiiwofić możliwość p rz e p ro ­
w a d za l i*  w yborów  w K łajpedzie 
bez jed n o czesn eg o  p rzeprow adzen ia  
do ŚCjmu w całam  k ra ju ,  j a k  tego  
w y m a g a  K o n s ty tu c ja .

D la  p rzep ro w ad zen ia  w y b o ró w — 
ośw iadczy ł  p. T ń m en a s  — należy 
p rzy g o to w ać  p ro jek t  odpowiedniej 
u s taw y ,  co m o żsa  u cz y n ić  d >piero 
pa zbadan iu  s p ra w y  p rzez  k o m p e­
t e n tn y c h  ju ry s tó w .  T eraz  zaś  po­
zwolę sobie zw rócić  s ię  do Seim u  
z u ae tę p u jące m  zap y tan iem : C hcia ł­
b y m  spy tać ,  ozy panow ie wielu 
znac ie  tak ich  ju ry s tó w ,  z pom ocy 
k tó ry ch  m ogłoby  sk o rz y s ta ć  m ini 
s te r s tw o  sprawiedliw ości,  k tó r s y b y  
posiadali  j ę z y k  n iem iecki oraz  zn a ­

jom ość  p raw a  kła j u d z k i e g o .  Dla 
nap isan ia  i podpisan ia  in te rpe lac j i  
dosyć um ieć po l i tew sk u , lecz dla 
opracow ania  p ro je k tu  u s taw y  w y­
borczej ze w szy s tk ich  in te rp e la n ­
tów  m ógłbym  poprosić  ty lk o  dwóeh, 
i to  g d y b y  nie byli oni p rzec iążen i  
pracą , m ógłbym  z pornosy leh sk o ­
rzy s tać .  Dalej p. p re m je r  o św iad ­
cza, iż zna laz ł  ty lk e  jedDego czło­
wieka, k tó ry  m u j e s t  w t e j  s p r a ­
wie pom ocny.

U zasad n ia jąc  w dalszym   ̂c iągu  
zw łokę i r o z p i s a n i  w y so re w  p. 
T u rn e ra*  s ię  sk a rż y  na  działalność 
opozycji i uprawisDP, j»rzez n ią  de- 
m agogję ,  k tó ra  n iezm iern ie  u t r u d ­
n ia  um ocnienie pańs tw ow ośc i li» 
t#w»ki#j w k ra ju  K ła jpedzk irc .  W 
prasie  k ła jp ad zk ie j  po jaw ia ją  kię 
a r ty k u ły ,  ze ty lu łow tm e: .O d  k ied y  
to  L ’tw a  j e s t  naszą  Ojczyzną?*. 
T olerow anie  • tvgo j e s t  ppowodowa- 
ne  b rak iem  odpow iedniego prawa, 
k tó reb y  umcżliwRo pociąganie do 
odpew iedzia lneśc i za wykrosszema 
przeeiw państw ow e. I wobec tego 
s ta n u  rseczy rz ą d  opracow uje  u s t a ­
w ę podobną do n iem ieckiego „Ge- 
setz zum  S ehutze  d er  Republik*, 
k tó ra  położy k re s  wszelkie j anty> 
pgńsfcwewtj działalnośei.

P r s m je r  l i tew sk i w k eń cu  p rz e ­
m ów ienia zaznaczy ł,  i i  wątpi, aby  
po w y b o rach  w O k rę g u  K łajpedz- 
kim  mógł zapanow ać spokój.

N astępn i#  p. T u m en a s  rep liku jąc  
na  , iw toschenruf* posła  ży d o w sk ie ­
go — F is k e lsz te jn a ,  za rzuca  mu, a 
n a s tęp n ie  in n y m  posłom, b ezczy n ­
n o ś ć ,  za k tó re  biorą przecie 800 li­
tów  m iesięcznie. „Jasli pobieram  
8 ty s .  litów ośw iadczył T uetoaas , 
to  biorę je  z c z y s te m  Sum iesiem , 
je d n a k  z w as m o w szy sc y  w y t rz y ­
m a ją  ten  s to su n ek  w Ł/t0. Nie w szy -  
se y  m a ją  uepraw iedliw lenie  ch o c iaż ­
by  jednej dz ies ią te j  części m ej pen ­
sji. (Głosy: „jCzy pan  nj* m asz
w stydu . Ccy p in  zn a jd u je  się  w 
.  W łkeiakisie?*). —  T ak  panie, p in  
czy w W iłkołakisie, czy p rzy  p r a ­

cach k an a liz acy jn y ch  n igdy  nie po­
m ag asz  rządow i sw ą  wiedzą i m y  
cz ło ik o w ie  r z ą d u  żadnej pomocy 
od w as  nie o t rzy m u jem y . W nosi 
s ię  p ro je k t  u s taw y ,  czynicie ogólne 
uw agi podczas p ierw szego  czy tan ia  
i w ynosie ie  «ię (Głosy: „ G iz ie  pan 
s ię  znajduje?*. W  Jsz io ronash  k a ż ­
dy obyw ate l  p tn a  oceni*). - Tak , oce­
ni, mni# ooeni L itw a, pana zaś, 
posła  M arkelisa , oeeai sędz ia  poko- 
koju. (— „Czy to odpowiedź n a i a t e r -  
peiaoję,; gdzie  m y  się  zna idu j#m y?. 
Wrzawa).

Po  w y ja śn ien iu  k i lk u  d robnych  
sp ra w  przez  p re m j# ra ,  Eosfedzettie 
zam knię to . (WILEI).

Pokłosie prasy.
V  Czasie k ra k o w sk im  s p o ty k a ­

m y  eię z re f lek s jam i po odczytach  
m arsza łk a  Jó ze fa  P iłsudsk iego ,  p ió ­
ra  p. W aełow a Z b y ez jw sk ieg o .  Nie 
m egąo ty c h  nan zw ycza  j nie cieK*- 
wy#h i o ry g ina lnych  u w i g  p rzy to -  

-czyć w  całości, c y tu je m y  z nich 
pew ne ty iko u s tęp y ,  odsy ła jąc  cie­
kaw y ch  do Nr. 265 Csmsu z 20 if 
s topada .

O m aw ia jąc  powołanie przez M ar­
sza łk a  rząd u  M oraczsw sk iego  p. 
S b y szsw sk i  pisze:

.Tiin k ro k  ów czesny  m u si  się 
w y d aw ać  ta m  dziw niejszy , że m a r '  
ezałek  abso lu tn ie  i l e  m a  ideolog '!  
lewicowej, a jeg o  peychologjs ,  jego  
w ygląd  zew n ętrzn y ,  jego  z a p a t ry ­
w ania  są  typow o starosz laoheokie .  
Jeden  z p rsedataw ieie li  n a js ta r s z y c h  
rodów  w  Polsc#, wychodząc z o 
b iadu ,  w ydanego  a a  oześ i  m a rs z a ł ­
ka, powiedział: .G rab iec  się mylił, 
n azy w ając  W is lopo lsk isgo  o s ta tn im  
szlachcicem  w Polsce, o s ta tn im — 
je s t  Jóa«f P iłsudski* . P o m ijam  a k ­
cent,  sposób m ówienia, używ anio 
w y ra żeń  ty p o w y ch  dla k resow ego  
ziem ianina, pom ijam , fcs ,v te j  p e w ­
na) ruba#snoś#i i swobodzie , po*ą 
czonej s  w rodzonem  dobrem  w y ­
chow aniem , j e s t  jak ieś  zacięcie 
iśeie ezlagoń^kie. Ale sposób m y ­
ślenia je s t  przecież u d e rza jąc y .  
Sz lachc ic  l i tew sk i jes-t demo5frai.ą 
w uczuciach , a k o n s e r w a ty s tą  w 
pojęciach . I takiws wł&Snie je s t  m a r ­
sza łek  P iłaadsk i .  J a k  on n ie n a w i­
dzi fraEtolug.i d em o k ra ty czn e j ,  o- 
wych p a te ty czn y ch  a p u s ty ch  dświę- 
Jró»! Słyszeliśmy, j a k  się  k i l k a k r o t ­
n ie  w yśm iew ał z ciągłego p isan ia  o 
.w s s e c h w ła a z tw ie  laumdu*, o .-ese- 
rok ioh  m esach  p racu jących* , o „ ra ­

dyka lnych  zm ianach* itd. S ły n ę l i ś ­
my, j a k  z t r y b u n y  mówił , o  u śm ie­
rz an iu  s t r a jk u  p a ro b k ó w  ro lnych" .  
P rzy zn a ję ,  ż#f choć należę do s ę ­
dziwych k e s e r w a t y a t ó w  k ra k o w ­
skich, u ty łb y m  łagodniejszego  i 
m i ie j  d rażn iącego  u szy  lew icow ych 
s łuchaczy  w yrażenia ;  powiedzia ł­
bym  a. p. , 'oracow nioy rolni* lub 
co j  podobnego. Albo na  p ie rw szy m  
odczycie m »rsza ł«k  wołał: .K tóż  
mógł w psśó  na p o tw o rn y  kaw ał 
u tw o rse a ia  Soldaisnrat'xiłu W  jeg o  
głowie ten  pseudo - d e m o k ra ty c z n y  
p o s iu ia t  a ie  może się pomieścić. , 
J e s t  narodow cem ; z jak im  bólem, z 
j a k ą  goryczą  wspom inał, ź«? przed 
68 rokiem  b y liśm y  zw iązani z z a ­
borcą ty lko  m echanicznie , że n a to ­
m ia s t  po nim k rew  n asza  zaczęła 
chem icznie  się łąoayć z k rw ią  r o ­
sy jsk ą ,  bo do p sych ik i  polskiej 
p rzen iknę ły  e lem en ty  d u sz y  r o s y j ­
skiej.

Reform y socja lne  s ą —-mam w ra ­
żenie— ola m arsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  
rzeczą  obo jętną , dość obcą: nie j s e t  
bardzo  ani za, ani prz?eiw, myśli o 
ozem i nnem . n( k ażd y m  raz ie  p rze ­
obrażenie u a tro ju  społeczaego  ani 
nie j e s t  jeg o  celem, ani n u w e t  j i e  
czuje jego n ieodzow ności" .

Pacyfizm sowiecki.
Pięciolecie 1-«zaj konnej a rn j l  

czerwonej.

RYGA. 20, X I.  (tel. wł. — a). 
W  A o sk w ie  uroczyście  św ię tow ano  
p ięo io leoe  l-e z e j  konnej a rm ji .  S ta -  
li a  nades ła ł  do dow ództw * a rm ji  
depeszę  g ra tu la c y jn ą  n a s tęp u ją ce j  
treści:  .C ześć  sław nej koanej a rm ji ,  
pos trachow i b ia łogw ardy j^k ioh  le- 
g jonów  Krasnow a, D eaik ina , W ra n -  
g la  i P iłsudsk iego . G ra tu la s je  s k ła ­
d a ją  wodzom czerwonej a rm ji  Bu- 
d leu n em u  i W orniłow ow i ro b o ta i-  
cy  i chłepi. C ze iw on i kowalerzyści! 
W asze czerw one  sz ta n d a ry  o k ry te  
s ą  s ław ą  g łośaych  zw y e lę s tw  l a  
fro n tach  ez te ro le ts ie j  w ojny . W 
dzień  u roczystośo i  p ią te j  ro czn icy  
m usicie  p rz y s ią d z ,  że będziecie 
wierni ty m  sz tau d e ro m  do grobn, 
że w y p e łń c ie  5* honorem  w asz  obo­
wiązek prz#d so c jak s ty czn ą  o jczy ­
zną, k ied y  ro la  k iesy  robotniczej 
powoła was n a  nowe boje o zw y ­
cięstw o kom unizm u*.

Kto daje ogłuszenia,
K t o  ^ : s m a  j p s ^ n u i i f f i i e r i i j e ,

Kto daje ppKs^isyfsrunb mu

w Biurze leklamowem Stefana Grabowskiego
w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza 4 , telefon 228.

O T R Z Y M A  BEZPŁATNIE
ścienny- plakai

na S9 2 5  o*.
artystycznie wykonany 

w  KOLORACH KALENDARZ
sśoctey Stasiu!

F ary!, 15 Heiopada 1024 r.

Od czego zacząć, g d y  się m a  
p isać o ty m  chaosie, jak im  je s t  
w spó łczesny  Paryż?  T ru d n y  w y b ó r .  
Z aczn ijm y  ch y b a  od tego, co za raz  
n a  w stęp ie  na jbardz ie j  w  oko  w p a ­
da,, od po tw ornego  ru c h u ,  p a n u ją ­
cego na tu te j s z y c h  g łó w u y ch  uli­
cach. R a c h  to w y łączn ie  p raw ie  
au tom obilow y F ra n c u sk i  F o rd ,  Ci- 
troeti ,  p ro d u k u ją c y  300 wo&ów 
dziennie, ep raw d ,  l e  inne  środk i 
lokom ocji zan ik ły  p raw ie  zupełnie. 
N a w e t  t r a m w a j  schodzi n a  plan 
d ru g i  w obec au tobusów , a ju ż  co 
do to n i ,  to  p rz ew i ja jąc a  srę nie 
częściej, jak  co ja k ą ś  godzinę, 
s d y c h . j ą c a  s s k a p a  sp raw ia  w raże­
n ia  w p ro s t  paleon to log icznego  z a ­
by tku . T# t j t  iące i ty s ią c a  au tom o­
bili mUna z tzy b k o śo ią ,  k tó ra b y  u 
n a s  w praw iła  w p a ro k sy zm  wscio- 
kłości każd eg o  polic jan ta .  To też 
n ic  dziwnego, ze p rob iem  ru c h a  
j e s t  k w e s t ją ,  n»id k tó r ą  od sze reg u  
m iesięcy  głowią się  pan prefek t 
S ek w an y ,  p i n  p re fek t  policji i 
czcigodna R ada M i l s k a  n a d se k -  
w a ń s k e g o  grodu. Z w oływ ane są  
apecjidne kcm is .e ,  p rzyw oływ an i  
eksperci  z L on d y u u  i N owego Y o r ­
ku , w szyuiao n r / ia rem n e .  S ta ty s ty k *  
n o tu je  p re* :ę tn ie  i  w y p ah ek  ś a u e t -  
cl i 8 w y p a d k i  oi żkuch ra n  dziea-

n ię  pod kołam i sam ochodów . Wil- 
n ’anm ow i przychodzi mimowoli do 

j i k  bardzo są  paryżan ie  
n iep o rad n i .  Przecież w y s ta rczy ło b y  
im za p ro s ić  p an a  p re zy d en ta  B m - 
kow skiego ,  a n iew ą tp liw ie  problem  
ru c h u  n a  ulicach p a ry sk ich  byłby 
w p a rę  dni rozw iązany.

D ru g ą  t r o - k ą  P aryż^n ,  to  cu- 
dzozi»mcy. Mrowi się  od  n ich  w 
P aryżu ,  t a k  ża w n iek tó ry ch  dsiel- 
nioach t ru d n o  dr s ły szeć  dźw ięki 
m ow y francusk ie j .  N ic dziwnego, żc 
F ' anenzi m a ją  tego  s tanos-czo  d o ­
syć. T a k  d y s tynge  w any  d z ienn ii ,  
j a k  F ig a ro ,  ' - y r a ż a ją c y  się  zw ykle  
w m źli wił na.ibhrriziej salonowo 
w y szu k a n y ch  w yrazach ,  n ie  w aha 
się  w w 3 tęp o y n i  a r ty k u le  w y m y ­
ślać .e t ra n g ę ro m *  o d . ,  p luskiew , 
zan ieczy szcza jący ch  Paryż. P rz y k ro  
sk o n s ta to w ać ,  i e  w pew nej perzy­
na j u ni ej m ie rz e '  do tej fa ta lnej 
Opinji p rzy b y szó w  przyozynili  się 
też  i Po lacy . P rzyjeżdź-,  tu  ta k i  
pan z jak iam i ^00 złotami w k ie ­
szeni,  u fny  w p o tęg ę  n t s z  j silnej 
w alu ty , i—-(mimo i e  t u  je az ąc  ko 
ninę  i zupę z c z o s c k u  m uża* w y ­
żyć z ą  ja k ie  i  fr. dziennie) i 
na  rzecz, że po p a ru  ty g o d m ao h  
ma p u s ta i  w  portfelu. 9 ozy wiście 
po p * ru  n a s tę p n y c h  tygo  in kach  
chodzen ia  po w szelkiego ro d za ju  
in s ty tu c ja c h  i b łŁganiach o Jakąś  
posaoę . albo s ta je  się pospo li tym  
włóczęgą, albo id s ;e <io polskiego

k o n su ia tu  z p ro ś b ą  o Kasiłek na 
d rogę  p o w ro tn ą .  To te ż  co się  dzie je  
w naszym  konsulacie ,  tego  oko 
ludzk ie  n ic  widziało, ucho nie s ły ­
szało, J e s t  to  nie dające się  op sać 
u rw an ie  głowy. I  r.le j e s t  to  by- 
n a jm a ie j  w iną  p iacu ją o y o h  tam. 
u rzęd n ik ó w . M in o  całej sw ej  ofiar­
ności i u czy n n o śc i  n ie  s ą  oni w 
s tan ie  podołać sw em u  zadaniń, Tam, 
g d ' i e  t r s eb a b y  całego sz tab u  u- 
rzędn ików , n ie  w iem  czy jet.t ich 
*ż#ściu, p lu s  parę  pań  przepraco- 
w any#h , i n a  s k u te k  tego, — po­
w iedzm y  łag o d n ie— m ocno z d e n e r ­
w ow anych.

Żeby skończyć 3 p o L k iam i sp ra ­
w am i w P a ry ż u  w spom nieć  należy, 
że dla zaspoko jen ia  p o trzeb  in te ­
lek tu a ln y ch  p raw ie  pół m iljona  Il< 
czącej aas&ej em ig rac j i  wa F ra n c j i  
wychodzi tu t a j  saereg  pism  polsk ich . 
N a loh czoło się w ybij*  ty g o d n ik  
„Po lak  we F ranc ji* ,  pism o p ro w a­
dzone  w  du ch u  katolickim , n a p ra w ­
dę od żadnej p a r t j i  po li tycznej n ie­
zależne. P o z o s ta je  ono pod r e d a k c ją  
młodego, ale dośw iadczonego, po­
m ysłow ego i in te l ig en tn eg o  az ien- 
n ik a r z i  p. H e n ry k a  Ł ubieńsk iego .  
Jeg o  en e rg iczn y m  i obro tnym  
współpracow nikiem  j e s t  p. J^ćuk  

Bzowski.
Jeś ii  pnryżsnie  z -jednej s t ro n y  

s traszn ie  n a  cudzoziem ców  w yrze- 
k&ją, to z d ru g ie j  s t ro n y  
nie n a  n ich  za rab ia ją .  Z -pew n#go

p u n k tu  w idzen ia  m ożna P a r y ż  n a ­
zw ać jed n am  wielkiem p rzed s ięb io r­
s tw e m  p rzem yełow o-ha  .dlowem, z 
i? ino  określonera zadaniem; nae ią-  
g*,nle cudzoziem ców . P rzy ch o d z i  
tak i  jegom ość  a W ilna, ozy z  Kal­
k u ty  b. p. do fryzjera . U służny  su- 
b j e k t  zadaje  n <: p y tan ia  w możli­
wie l iez ro zu m ia ły m  d ju l tk e ie  f r a n ­
cusk im , po Dretońsfcu, lub  p row aa- 
salaku. Jegom ość ośw iadcza, że n ie  
roEumi#. W ów czas s u b je k t  ponaw ia 
sw o je  zap y tan ie  je szcze  bardzie j 
n iezroaum iale .  G dy t a  o p e rac ja  po­
w tó rzy  s ię  paro k ro tn ie ,  z rezy g n o ­
w any] rdswiedzący •  eo ehodzi, 
jeg o m o ść  pow iada dla św if tsg o  
cpokoju : „ tak ,  tak * .  I  wówoeri: z 
b iedną ofiarą z n r d  W iij i ,  czy  Bra- 
m a p n t ry ,  za czy n a ją  s ię  df*iać dziw­
ne  rzeczy .  Z lew ają  się n a  n isgo  j a ­
k ieś  w onne ba lsam y, ap lik u ją  m u 
ró żn o rak ie  e le k t ry c s s e  m asaże ,  j e ­
d n a  n iew ia s ta  re b i  m u  m nnicar*  
d ru g a  padioure, a im  b y ł  w  etan ie  
o d e tch n ą ć ,  ■ ju ż  jeg o  ra ch u n ek  w y ­
nosi so ir .

GłówuJ# -ad jos iesńcam i #g»p*tu« 
j ą  w  P a ry ż u  t f s iąo *  k in , s e tk i  k a ­
bare tów , dzUsTgt&i te a t ró w .  Nio b ę ­
d z iem y  p isać  © k inach , ®hoć są  
w spania łe ,  bo te  sam e  film y zoba­
czą  wilnieni# za jak ie  pół ro k u  w  
Heliosie, ezy Polonii. D i j m y  spokój 
kaba»«tom, bo m im o b a j# eza» j  c ia -  
jedBOkrotftie w y s taw y ,  poziom  ich  
a r ty s ty c z n y  sp ad ł  n ie s te ty  paniżej

ze r*  p o  w ojnie .  P rz y p a t r z m y  się 
*ato t ro ch ę  bliżej te a t ro m ,  bo w a r ­
to, j a k k e lw łe k  1 tu  nie w idać ożyw ­
czego p rąd u ,  i tu  w o jn a  zd a je  się 
z a jm o w a ł a  źródło  n a p ra w d ę  o ryg i­
nalnej tw órczości.

J a k  dotychczas , n a jw ięk sz e  ra -  
in te reeew an ie  w ty m  eosen ie  budzi 
sa tu lra  B ern s te in a :  „La ga ler ie  des  
Glaiee*, g ra a a  w tea trze  „G ym ca- 
sc*. In te re s  s z tu k i  polega na eie- 
kawrycb ty p ach  psyehologioznynh, 
narysow anych  bardzo s*bte:Eie, i n a  
donksasJe  p row adzonym  djalogu. 
P r s y t e m  św ie tn a  g ra  ak to ró w , 
zw ła szcza  M sgdeD ny  L»ly, jeuno j  
s na jg łośf i io jez jeh  obecnie w P a ry -  
żu ak to rek ,  zapewnił*  sz tu ce  duże 
powodzenie. N a to m ias t  w tea trze  
„P o r te  sa iu t-M artin*  w y s taw ia n a  
s z tu k a  K istem & okersa „PAm our* 
ju s t  ba rdzo  p a r ta c k ą  re b o tą  scen i-  
3sną ,  l iena j lep ie j  p rz y te m  .{rang. 
W  je d n y m  i  najm łodszych , ale też  
I n a j ru c h l iw sz y ch  te e t f z y k ó w  pa- 
ifyajrieh „f A telier*  g ra ją  o iekaw ą 
"&tyrę Zim m era: O oau « o s " .
fiest to  cię te  i oryginalne  w jclrw ie- 
nie w szy s tk ieg o  i w szy s tk ich  w e 
F?r,n<*jf pt-wojennej; ro ja l is tów , r e ­
pu  blin an i boeialistów, a r y s to k r a ­
cji, d u ch o w ień s tw a  i burżuazji .  
P rz y te m  r e ż y s e r j a  u m ia ła  k o n se ­
k w e n tn ie  u t r z y m a ć  g ro te sk o w y  cha­
r a k t e r  sz tu k i .  V  „l 'Oouvr e“ , j e ­
d n y m  z tyoh te a t ró w ,  k tó re  w e 
w szy*tkiflh  o en t ra ah  ia te lek tu a l -



N r 268 (688) S Ł O W O s

K R O N I K A

Wsehdd słońca 7 g. 2 m 

Zachód ,  g. 15 18 m.

WILEŃSKA.

— (a) Z Delegatury V  dn. 20 
l is t .  r. b. odbyło «ię posiedzenie 
O kręgow ej Komiuji KosB erw ator-  
sk ie j  w gm ach u  D elegatu ry .

W dn. 21 i 22 listopad r. b. o 
fo d s .  10 rano  rozpoeznia się z jazd  
lek arzy  w e te ry n a ry jn y c h  p a ń s tw o ­
w ych  i sam orządow ych , w sali po­
siedzeń  D elegatury .

V  dn . 21 list. r. b, o godz, 6 p.p. 
odbędzie się posiedzenie w ujew óds- 
«kiej kom is ji  do s p ra w  oszczędno- 
ś c iew y ch  w  sam o rz ąd ac h  w sali 
posiedzeń  D c k g a tu ry .

— Komisarz Rządu na m, Wilno 
podaje do w-adomoici ogólnej, że z 
dniem  3t XII rb. zo s ta je  z a m k n ię ta  
defin ityw nie  re je s t r a c ja  oficerów 
rezerw y .  W sz y scy  ci oficerowie r e ­
zerwy, k tó rz y  jeszcze się nie za re  ­
je s t ro w a li  i do k o ń ca  rb , nie zg ło­
szą  się do w iaśc iw ej P . K. U. do 
re je s t r a c j i  z  odpowiednlemi doku- 
m ea tam i,  t ra c ą  prawo do ubiegania  
s ię  o s top ień  oficera re z e rw y  i od 
d n ia  1 1.1925 r.  będą p row adzen i  w 
ew idencji sze regow ych .

— P » łao  biskupi w Wilnie. P r e ­
zy d e n t  Rzeczypospolite j wyraził ż y ­
czenie z rezygnow an ia  z u b y tk o w a­
n ia  pałacu  B iskupiego w  Wilnie, 
jak o  g m a c h u  re p rez en tacy jn eg o ,  
w o b rc  czego  p rzeznaczy ł  go dla 
zaspokojen ia  po trzeb  m in is te r s tw a  
s p ra w  w e w n ę tr s n y c h ,  a w  s ł o m -  
gólnośei na pom ieszczenie u rzędu  
w ojew ódzk iego  oraz  lokali r e p re z e n ­
ta c y jn y c h  j m ieszkan iow ych  tegoż 
wo ewódy.

— (a) Nowe ceny na drzewo H i  
posiedzeniu  K cm is ji  do SDr&w d rzew ­
nych  p rzy  Urzędzie do w ałk i z 
lichwą i speku lac ją  przy ję to  p ro ­
w izorycznie, ka lk u lac je  dla arzr.wa 
opalowego oparta  a a  zejaąaBiach 
h u r to w n ik ó w  i detalis tów . J e d e n  m 3

pław aego  d rzew a  opałowego so» 
SBOwegfo, w ynosić  bęaaie  w hurc ie  
11 zł. 40 gr.,  de ta lu  12 zł. 62 gr. 
Saczegółowej jsalfcolacji oo do  in« 
t y c h  g a tu n k ó w  drzew a Bie m ożna 
było ustalić z pow odu nieprzybycia  
zap roszonych  rzeozezrew ców  ze 
s t ro n y  D j r e k c j i  Kolei i P ań s tw .  
U rz .  Leśnego. W d c a o h  n a jb l iż .  
szyoh  odbędzie s ię  zeb ran ie  ponow­
n e  kom isji  p rzy  udziale  rzeczo- 
3 nu ców w sp raw ie  u s ta len ia  ®o- 
w ej kalkulacji.

— (U  Leterja na Skarb Narodo­
wy. B:iety na  lo te r ję  S k a rb u  N a ro ­
dow ego sp rzed aw an e  w Wilnie, 
m a ją  wielki# powodzesie, zos ta ła  
ich ju ż  n iew ielka ilość oiągtiiecie 
n a s tą p i  w dn. 29 lis topada  r. b.

W szystk ie  w y g ran e  fan ty  z bi­
letów  sp rzed an y ch  przez  u raąd  
p rob ierczy  lub po&rtjdbiotwbm  te  
gaż urzędu, będą w y d aw ań  m  ul. 
Trockiej i o  u p. P rokopowiezs.

—■ (a) Walka z lichwą, R eferat 
do w alki z lichw ą i sp ek u lac ją  
w szeżąi apnTwf przeciw ko M icha­
łowi Klidzie, włbścicielowi dom u 
Nr. 21 p rz y  ul. L eg jo ró w , za  żąda­
nie n adm iern ie  wysokiego  k o m o r­
nego. K lidzia żądał za  dw a  pokoje, 
małe i nfe um eblow ane 60 zł. mies.

S p raw ę  sk ierow ano  do p ro k u ra to ra .  
Ju l ja  Lichęfeld za  w y górow ane  ce ­
n y  za  pap ie rosy  została pociągnię ta  
dc odpowiedzialności. S p raw ę  ohia- 
row aao  do u rsę d u  akoyzy. Lem aa 
włnScioiel dom u p rzy  ulicy h a lw a -  
ry js i t ie j  2 za po b ie rrm e  cd lokato ­
rów  n ie p jzy e łn g u jąc y ch  m u  św iad ­
czeń  na  rzecz  rem on tu ,  w  m yśl 
u s ta w y  o ochronie lokatorów  zo­
s ta ł  poc iągn ię ty  do odpowiedzial- 
nośoif

— (a) Kursa u zędnleze. W  dn.
19 l is topada r. b. odbyło się o tw a r ­
cia k u rsó w  przygo tow aw czych  do 
egsemiBÓw dla u rzędn ików  p a ń s t ­
wowych. In au g u racy jn e  p rzem ów ie­
nie w ygłosił  p, Woiewoda R aozkie-  
wioz, w któreon zw ró c ił  uw ag ę  na 
znaesenia, doniosłość i po trzebę  t a ­
k ich  k u rsó w  wogśle, podkreś la jąc  
za razem  ich szczególną w a r to ść  dla 
K resów  W schodnich. W ykłady o d ­
byw ać  się będą ir gm t U n iw e rsy ­
te tu  (sala Śniadeckich).

— (a) Zebranie T wa Prawniczogo 
W  sp raw ie  pro jek tow anej u s taw y
0 ordynac i w yborczej do sam o rz ą ­
dów m iejsk ich , odbyłe się  w lokalu 
Tow, prawniczego zebraniu , k tó re  
zagaił  p rzew odniczący  re k to r  P a r ­
czewski.  Przem ów ienie  jeg o  było 
rozwinfęciem  myśli w a r ty k u le  ogło­
szonym  w „Słowie* z dn. 15 b. m. 
N astępnie  zab ra ł  głos prof. K a z i ­
mier* M. K rzyżanow ski,  k tó ry  pod­
daw ał k ry ty ce  p rzed aw szy s tk iem  
postanow ienie o p ro jek tow anej o r ­
dynac ji  w yborczej,  do sam orządów  
m iejskich. N astępn ie  p raem aw iał 
dziekan Komornicki. Po tem  w yg ło ­
sił swój re fe ra t  prof. B ossow ski,  w 
k tó ry m  w y k azy w ał  trudnośc i  jakie  
m usi  w ytw orzyć  p ro jek tow any  s y ­
s tem  w yborcay  i zas tanaw ia ł  się nad  
śro d k am i,  k tó re  m ogłyby  te  u jem ­
ne n as tęp s tw a  złagodsić. Z asadn icze  
te z y  tego  a r ty k u łu  prof. B jssowski 
ogłosił również w .Słowie*. W  dycku- 
oji zabierali głos p. v - p r e s ,  Łoku- 
ojewski, dyr.  S tudn lck i i inni.  Po- 
s tanow ioso  w y b rać  kosaisję, k tó ra  
by się za ję ła  opracow aniem  m etnor- 
ja łu  w  tej spraw ie.

— „Promlejsie Roentgena". W n ie ­
dzie lę  dn ia  23 lis topada r. b. o godz. 
w  lokalu  S ikolne j P racow ni Do­
świadczalnej d y re k to r  P raco w n i  A. 
D m ochow ski w y g }o«i dla n au c zy  
cielstwc. odczyt o prom ieniach  R e n t ­
g en a  z  d o św iad czen iam 1. W stęp  d la  
n au czy c ie ls tw a  wolny. Po skończo­
nym  odczycie odbędz ie  się walne 
zebranie  „Koła Nauczycie li  P rz y ro ­
dy i Geografii S skó ł Polskich  w  
Wilnie*. Na p o rz ą d k u  dziennym : l)  
sp raw ozdan ie  z działalności Koła 
za ro k  ubiegły , 2) w ybory  Z arządu
1 3 ) wolne wnioski. O becność  w s z y s t ­
k ich członków konieczns. Goście 
inile widziani.

- -  (b) S b w k i  dla dozor«5w domo- 
wych.Na m iesiąc  l is topad ustalono 
dla dozorców dom owych n as tępu jące  
s taw ki: na  ulicach l -e j  . k a ło g o r j l  
w domach l-<rj k la sy  77 zło1. 50 
groszy, w  dom ach  drugiej k lasy  
5» złot. 61 gr.  j dom?eh 3-ej l l s e y  
35 złot. 17 gr.

Ha ulicach 2 - ’j k&tegorP; w do 
m uch 1-a.i k h e y  59 złot. 6 gr., w 
dom ach 2 ej k lasy  47 złm. 68 £7. 1 
dom ach 3-ej k lasy  29 zł. 80 gr.

N« Biicach 3-ej kategorii*  w do­
m ach l -e j  k lasy  47 złot. 68 gr., w 
dom ach 8 ej k lasy  29 sło t. 1 80 gr. 
i dom ach  3-ej k iaay  19 z |« t.  i 7 gr.

— (b) Przewozpwa ta ry fa  kole­
jowa. Ogłoszono ruapors^dzea ie  Mi 
n i s U r ju m  kolei w ydane  w porożu 
m ieniu  z m in is tram i sk a rb u ,  p rz e ­
m ysłu  i hand lu  ora* ro ln ic tw a i 
dóbr pań s tw o w y ch  o zm ianach  i 
u żap c łn iea iu  części l-e j  ta ry fy  ogól­
nej n a  p rssw ó z  tow arów , zw łok i 
zw ierzą t.

— (a) Z M gistratu . D 'a  u n i k n i ę  
cła omyłek p rzy  opłacie podatków  
za szy ldy  M ag is tra t  zw raca  u w ag ę  
płatn ików , że aa szy ldy  um ieszczo ­
ne w podw órzach n ieprzą jśc iow ych  
p o d a tek  opłaca się o 5o proc. n iż ­
szy od s tupy  normalnej.

W sobotę  dn. 22-go lis topada 
1924 r o godz. 8 wiecz. odbędzie  
się posiedzenie Komisji O grodow ej;  
porssądek dzienny: ro z p a trze n ie  p re ­
lim inarza  budżetow ego na ro k  1925 
ogrodów m iajsk ich .

— Wydawanie f s n t łw  Lotarji Tyj 
Codnla Akidarnlka. W ojew ódzki K o ­
m ite t  W ileński Pom ocy Polsk ie j 
Młodzieży A kadem ick ia j  podaje  do 
w iadom ości, żs w niedzielę dn. 23 
brn. w lokalu  h u r u w m  firm y A 
Gtowiński, p rzy  ul. Dobroc*yLoej 2 
od godz. 12  pp. do 5 wiecz. będą 
w ydaw ane  fan ty  z lo tarj i  „Tygod- 
uia A kadem ika* .

W wypadkm n iarozdania  ty ch  
fan tćw  w niedzielę, poaoat&łe będzie 
m o łn a  odebrać  w lokalu  B ra tn ie j  
P om e«y  Polsk ie j  M lodstb iy  A kad#- 
miokiej p rny  ul. W i*’.kiej 24, w» 
środę dn 23 bm. i c zw ar tek  27 bm. 
od godz. 7 —8 wieoz.

Jednocześn ie  zw raca  się  uw agę  
posiadaczy  losów, ie  bezw zględn ie  
po odbiór fontów należy się z g ła ­
szać z o ry g in a ln y m  biletem lo te ry j ­
nym , e. to  w et lu zapobieżenia nie- 
po raz jaa ien iom .

— Z żyela DawLorczyków. S e k re ­
t a r i a t  g ru p y  wachodniej s to w a rz y ­
szenia D ow borczyków  „Ku Chwale 
Ojozyzny* z polecenia Zarządu, po­
da je  do wiadomości, że nio w sp ó l­
nego nie ma z now opow stałym  na 
te re n ls  W ileń szczy zn y  Z w iąnk ism  
Krajsowym Byłych Wojskowycli, k tó ­
ry  misśel się p rz y  ul. r t lck iew lc za  
pod N". 23 m. 45.

— Zarząd Chorągwi W b ń sk le j  
Związku H-!'ere*yków Biniejszyn: 
poda;te do ogólnej wiadomości, u w  
szczególności kolegów Hallerczykom , 
źe z  now opow sta łym  „Zw iązkiem  
K ro jo w y m  b. w ojskowych* miesz­
czącym  się  w  W.lnie pi*  ul. Mic- 
k iewieaa Łl2 m. 4 6 — nie m a  żadnej 
łąenności, o raz  n ic  w spóleego.

N9W0«Ci WYDAWNICZE.
— „Nowości Llteraokle* wj ni-rada ly  ua 

EKwazo ożywiono szpalty twoje nową rub­
ryką Zwie się „Camera obscura*. flił to 
arcydowelpae a często mocna złośliwe 
podekwycjwanla rozmaitych potknięć się 
v  praelo. W Nr 44—tym bard*o ciekawy 
list z Berlina p. Bzów oskiego, zdalący z 
pełną 1 drobiazgową „najomoietą rzeczy 
sprawozdanie z polemiki znakomitego 
szweiiOciego podróżnika Stena kod Ina 2 
prof. Ossendowskim głośnym ca obu p ił-  
kulaeh awtorsa znanych po Azji perogry- 
nacyj. Stbu Hadln utrzymajo, ls  w podró­
żach i przygodach prof. OłJsendowskiegę 
mnóstwo wierntnoj blael! Przyłączył się do 
tej oplnjl uczony berliński prof. Wendling, 
Prof. Ossendówekl, zapowiada, że natych­
miast po powrocio w Afryce, gdzie obecnie 
bawi, wygłosi w 3:rllnls szereg odezytów, 
na które.„ Sv«B Fedins, najuprzejmiej za^ 
prasza!

— „Czasopismo fieofirafiozne1, organ 
zrzeszeuia polskich nauszyclell geo^rafji, 
pod redakcją (w Łodzi) J. Jurczyńsklogo 
ac mało jsrt znaus, b rdz > to poważne 1 
niezmiernie siskaws wydawnictwo, bynsij- 
irniej nie wyłącznie dla specjalistów po­
święcone. Zeszyt 2—gl tomu II— go zawiera 
np. wyaornis opracowaną i objaśnioną 
planami I ilustracjami rzecz o budujący® 
się poieis w Gdyni; albo świetny pian

n ych  la t  t e m u  j&kieś trEydsd*Sci 
powołały do życ ia  Jsult Ibsena, da ją  
raea*  nie to w ą ,  jed n ą  z na jg łębszych  
i najci*kaw czych s s tu k  Borif trda  
S h a w :  „Zr.wód paei W arreB". Nie,- 

t e ty  j t izcE e ibe się sp raw a^iło ,  żc 
r a c c u s i  nie u m ie ją  grnć ruftcziy 

angielskich, m im o żs w roli g łó w ­
nej w ys tępow ała  a r ty s tk a  t*j mia­
ry ,  co Z u c a s n a  D ospres . G ra  była 
a:bo liedooiRgnięt*, albo p ra eaz w -  
żo w ara .  — C słk iam  in n ą  k a te g o r ię  
p r a e a s t a w le ń  WRaay w  j e d a j m  0 
Baj ^ j  k w ir tn ia jsz y  cis t e s t r a y k ó w  pa- 
jy&kich: „E dw ard  VII*. T u ta j  bez- 
p rzacan ia  n a jw y b i tn ie js z y  obecnie 
a k to r  f ran cu sk i ,  L u c ja n  Guiiry , 
p ro d u k u je  »ię po kolei w  g łów nych  
a rcy d a ie łaah  Melier#. N ie s te ty  m a  
on te  w aaę ,  co n ie jedna  z  wiotkich 
gw iazd  taatr&loyeh, dobiera  sobie 
kłabych pnrtnerów , ab y  jego  wiał 
kość  tern lepiej się uw ydatn iła .  
C»rj»i a a  tam  ocaywiiSoU cał 

M ed s taw ie rJa .  T rudno , m im o w spa- 
_łej g ry  s ta reg o  G a l t ry ,  nie w y ­

p ad n ie  M izantrop dobrze, je ś l i  Celi- 
m e a a  j e a t  e ta ra ,  b rE jd k a  i ćl* za ­
g ra n a .  — V? „P a ls ls  Royat* fa rsa  
lenneęnln tt:  „La m o ae ieu r  de 5 he- 
res*. WfiBystki* s ta re  k en c ep ta  

ar#y f rancusk ie j  jaezoze raz  aapro- 
ukowaa*. Ale każoy  k to  widział 
nałam ia ące tem p c  s z tu k  t«g,o ro- 
za ju  w P n ry tu ,  t e a  wie, co za 
rg te  Śmiechu są  one w s tan ie  obu- 
zlć.

Gdztei. W taj wieży Babel, ja k ę

je s t  Paryż, m o żn a  się z e tk n ą ć  I  
p raw d ziw y m  paryżan iae to .  Nie je«it 
to rzesz  łstwie. Frcu-misi coraz bsi- 
dziej z a m y k a ją  się u siebie w  do­
m u, a do tego s a n k tu a r ju m  dostać 
się j e s t  fjjh cudzoziem ce rzeezą  
n iezw y k le  tru d u ą .  Kiub, przyjęcia  
w gron ie  pr/y jac ió ł,  rzetliso tea t r ,  
oto przy jem nośc i auter-stycznefcO au ­
toch tona .  O północy, ns P \on tm artre ,  
g d y  ty s iączne  rzesze  w szystk ich  
narodow ości p rzew ala ją  s ię  w po ­
szu k iw an iu  w szelak ich  rozkoszy, 
re if iam ^wanyoh m nóstw em  różno­
kolorowych tw ia te ł ,  nie sp o tk a  się 
prawdziwego^ paryżfłkna .  D latego 
poznać, choć wie je s t  w P aryżu ,  
w zpółesesną F ran c ję  j e s t  ciężko. 
Jedflo w każdym  razie w pada w  
oczy: p rzecię tny  F ran c u z  in te l igen t  
usposobiony j e s t  nacjonalistycznie. 
G 1y się głys^y jęgo  ronumoVaniż, 
w y d a je  się, ża się ma przed sooą 
ta k  d o b rz t  zuany  typ  rodzim ego 
ęndekąida. Zasadn icza  różnica zdaje 
się polegać n» tern, tu ta j  lewica 
i r a  o w>eie w iększe  i gfęb ze opar­
cie w szerokich  m asach  ludu. Z tą  
o b se rw ac ją  s to i może w zw iązku  
d ruga ,  d o ty czą ca  życia re lig ijnego 
w spółczesnej Francji .  Byłern w eze 
re g u  kościołów i o ró żn y ch  porach. 
Zaw sze za s ta łam  kościół p rzepeł­
niony, ale publicznością  w y raźn ie  
Zamożną. N iety lko nie było ca  le­
k a r s tw o  oborn ika ,  ale t ru d n o  było 
się d pa trzeć  kogoś, w y g lą d a ją c e ­
go np. n a  służącą. L ud  p a ry sk i

w w iększości sw oje j n ap raw d ę  j e s t  
arulrgijrty, a na p row inc ji  m a być 
w dużsj mierze tak  samo.

Ra:'s mj byt® danem  dotąd n a ­
p ra w d ę  zobssczyć zb lisks  oblicze 
WBOÓłczesaej Fr&aaji. Było to w 
rocznicę saw ieszen ia  broni, pod l a ­
k iem  triimfs.in.ytn. Tam, pod w sp a ­
n ia łym  łukiem , zb u d o w an y m  ku  
wiecznej cbw aie Napoleona, j e s t  
proift* p ły ta  kam ignua, p rzy  niej 
wiecznie t le jący  płcMiień. To j e d y ­
ny  p o sm ik ,  jak im  F ra n a ja  w swo­
jej r to i iay  uc*ciła zw ycięs tw o  M 
wielkiej woin le ,—grób  n iesnanego  
żołnierz®. D okładnie o godzinie i 
m inucie, w k tórej saeść la t  tem u  
m arsza łek  Focu  i pełnoraoonisy nie- 
raloocy kładli sw ój podpis na do­
ku mencie s ty p u ln jąo y  sl zuw ieszepia 
broni, s tau ą ł  nad  ty m  grobem  P r e ­
zy d e n t 'R z ecz y p o sp o li te j  i M arszał­
kowie F rano ii ,  otoc-seni lasem 
sz tandarów , p rzen ies ionych  z ho te ­
lu  inw ąii iów . W y s t rz a ł  a rm a tn i  
daf sygnał.  I wiełomiijonowe m iasto  
n a  m in u tę  aam arło  Zapanowało 
g łuche milczenie, a ty s iącz n a  rze- 
1 Z8 s ta ły  w sku p ien iu  z o lk ry te m i  
głowami. A  potem ćefliada. P to w a ­
dził j a  g en e ra ł  Gourand, eo w Ma­
ro k u  s t rac i ł  rękę, a w cżasio w e!- 
k i ej w o jn y  dowodził p ią tą  aro ją . 
Szła p-®chots, aT-tylerjs, kira^jilrzy, 
s trze lcy  konni, tank i ,  cykliści, r e ­
fleks ory.

Mój kochany, dokończ sam, bo 
J i j u ź  nie m am  czasu. J .

I
Ł

Podziękowanie.
W azyitkl®, którzy wzięli udział w cn.ntmej urceeystośol pogrzebu

s f P. P i o ^ a  A ś * o i s s o w * 5i : e g o
skłrde ztroskzaz rodzinę serdecze* „Bóg zapleć". W aierególnośol zaś 
gorąco dzląKuje ks. prof.JdzUk Źwlri^lemu, Sz. p.p. profesorom, koleżankom 
i kolegom, którzy twą ofiarnością^! praeą przyczyulil 1* dó zorganlao 
wama pogrz*óu. WDZIĘCZNA RODZIKA

KIfiSZ0]ft{OWY K M f l M R Z Y f t  ^ F O R P I O H
n «  r o k  1925 

w y s z e d ł  z d r u k u .
Zawiera oprócz zwykłego kalendarjam  Informator Urzę­

dowy, w którym uwzględnione są godziny przyjęć w po­
szczególnych wydziałach w Urzędzie Delegata Rządu, Komi­
sarza Rządu. Adresy wszystkich Komisarjatów Pol. Państw. 
Sądownictwa. Adresy Notarjuszów. Godziny przyjęć w 
Urzędzie Skarbowym Kalendarzyk podatkowy z wyszcze­
gólnieniem wszystkich terminów płatności. Miary. W agi. 
W artość złotego polskiego. Tarylę pocztową i t. d. Format 
kieszonkowy.

Cena 5Q groszy.
S ąd ać  w e w s z y s tk ic h  K sięgarniach, sk ład ach  m s te r ja łó w  p iśm ie n ­

nych , k io sk ach  i u  sp rzedaw ców  u licznych . ^

Która z Par chce nueć białą, d e lek a tn ą ^  
rękę niech używa tylko

„KRASNA CREME"
przeciw czerwoności, szorstkości i pękaniu skóry rąk.

Ż ą d a ć  w s z ą d z i e . J

Poradnia
Polskiego Zrzeszenia Lekarzy Speejalistów,

Wilne, ul. Garbarska Nr. 3, II p., lei. Nr. 658.
Ordynacje lekarskie chorób wewnętrznych, chirurg icz­
nych, płuc, dziecięcych, kobiecych, akuszerylnych, nerwo­
wych, skórnych, wenerycznych, oczu, nosa • gardła. Den- 

a tystyka. Pracownia bakterjolog^zna (analizy). Leczenie 
^  lampą kwarcową.______________________ ,

ę?Polska S k ł a d n ia  G alan teryjn a11 I
WŁ. FRANCISZEK FRLICZKA
W-lno, Św.-Jańska Nr. 6. Tel. 646

Hurtowy Skł^d Towarów GaUn* 
teryjnych i Norymberskich

*tajt?JESZr, Polskie Źródło Kupea 
Nlol 1 Pończoch

kolorowy Krakowa; alb* rozbiór polskick 
podiąozLiIk reograrozj albo o zasiewach w 
Polzc# t> 1923 na 1924 i tp. Sciała nauko 
wość w połącseaiu z bardzo urozmaiconą, 
ciekawą treścią.

— „Sztuki Pląkae* minalącmlk suto 
ilustrowany i wytwornie wydany, pośw.ą 
eony architekturze, malarstwu, rzeźbie,
grafice 1 zdobrlctwu, organ Polskiego In 
■tytułu Sztuk Piąkuych, zaczął wychodzić 
w Krakowie. Ze*zyt pierwazy iawlera caią  
rozprawę prof. J. Mehoffera „Wcaioraj i 
dzisiaj w Sztuce" rzecz o Henryku Matizz* 
skreślony pr/ez A. Potoeklego I wrtżenla z 
wystawy sztuki w Wenecji dra Tretirv  
Jako luźna plansza: pyszny pertret pędzla 
Matejki  w dobrej hel!ograw,urz*. Wydaw­
nictwo na wysokim poziomie.

TEATR i MUZYKA.
— Teatr Pętaki. Dziś po esaach znlże 

nych Teatr Polski daje: „Karpaaey Górale* 
J. Korzeniowskiego.

„Mazep*"—J. SiowuckUgO wchodzi » l 
repertuar Teatru Polskiego w poniedziałek 
w iutosnlzscji Kazimiero rskiego, reżyaerjl' 
Leśniewskiego.

— Z Operetki. Wiktorja Kawecka 1 
Mieczysław Dowmuat dzlf wyacąplą w 
„Królowej brylantów", siesząssj si* na na­
sze] scenie ogromnem powcdztnlem. W 
przyszłym t-godulu Już „Królowa brylan­
tów" ustąpi miejscs najnoweraj operetce 
Kalmana „Hrablsa Mariea*. CempoPńskl 1 
Kozłowska,—doskonała para wodewiilstów  
już przybyli do W ili*  1 ebjęli role w 
„Hrabfaie Marloy".

— Z epery -  „Żydówka ‘—Halevy —jatro 
graia  bądzls w Teatrze Wielkim z p. l î 

morską w r*li tytułowej, ora* p. Psrkowl 
czsm w roli Sleazara. Zainteresowani* 
duże. Na następ przedstawieniu „Żydówki" 
rolą ty ta łorą  "ra . Krużanka.

-- — Z baletu. W niedzielę o g i  pp. 
jnttkomity zespół baletowy pod 4 /rek eją  
J, Cieplińskiego dale przedstawienie bale­
towe z trzech częśei, a mlancwic e: I 
ezęść—„Wesele w Ojcowie", II—Tańce I
III—„Lsganda zbójnicka". Ceay uniżone.

— Przedstawienie szkelas „Wicek 1 Wa- 
eek* grany będzie w sobotą 1 aiedaielą o 
g. 4 pp. w Teatrze Polskim no eecask naj­
niższych.

— Najbliższy poranek muzyczny, odbą- 
dzie w Taatrz# Polskim o j . 12 w po­
łudnie, po celach najtęższych-

1 ^DZIEŻE
— Ujęeis podpalaczy Policja zatrzyma 

ł* laua Klepecia, Alekssgo Czsbotart i 
Aleksego Bałthswskiego którzy na tle

^■ów eiubietycL podpalili stodołą

fEzTb. POLSK?. (Lutni*).

D Z I Ś  P B B S J i K A

l karpaccy Górale^
Sztuka w S obrszach J. Korzeniow­

skiego. Ceny miejsc zniżone.

JUTRO o g 4 p.p. przedstawienie 
dla młodzloży aikolnej pe cenaeh 

najniższych

„ W i c e k  i  W a c e k “
Komedja Przybylskiego.

TBATR WIELKI. (W. Pohulanka). 
DZIŚ

„Królowa brylantów'’
Operetka Palla 

7j udaiałem : ktorji Kaweckiej
i M. Downunła.

JUTRO

„ Ż y d ó w k a 11
Opera Helevy.

z L. Zamorską i M- Ptrkowiczam
Początek o g. 8-ej wlecz.

ze zbeżen we wsi Kuinieze gra Kurze- 
nleokiej pew. Wllejekiego

— Peczątsk ślizgawki mlojsklej. Dn. 19 
hm pnśllzgnąła s'ą upadła i złamała sobie 
nogą *ó letnia J. Nowakowska (Popewska 
27'. Poszkodowaaą lekafz pogotowia od­
wiózł do ssp ita li ćw. Jukóba.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Pnc* obywatelslrs w Towa­

rzystwach Oświatowych. Praea kul- 
tńralao-oPwlAlow do jafltiej każdy 
uświadoiBisny obywat#! Polaki wi­
nien się poczuwać, Sikreś!* cors* 
sse isze  krąp.i i b td b i  tofęia więcej 
ssioteresowafcia.

Jeśli  zw a ż jc iy  jed n ak ,  co n a  
te rą  nolu, taić d lag o  zan iedbanem , 
zdzia łano d o ty ch cz as  i j a k  p r a c a  
tu  m csl być m etodyczn i*  i celowo 
prow adzona, aby rz se sy w iśc ie  w y ­
dała pożądany  śkut*t, przych*dzf-



S Ł O W O N r 266 (GS»)
4

NAJTAŃSSB ŹRuDŁO ZAKUPDI
«A jW I^iS*T WYBÓR! 

D C L I  M f J E  (śniegów**) aodne 
D E. I f t U Ł t  gwarantowane

Piińniaki “ « & £ * * ’1
cległe obuwłe l in o w e  kalot z ■ 
fahryk z graaicznycb P elta  i pł .-z -  
CZe zimowe. Wozyatko pe cenach 
fabryc^ayeh tylko w Bomu Handlowym

„Wacław Rowicki"
Wilno, ul. Wi*lka 30 (były Nr. 60) 
  Ti una fai,ryjca obuwia.

m 7  do p rzeL oran ia ,  że d o t j c k c z a -  
80we wyolłki s ą  n iew ystsrsER jąoe.

T ylko  c iągła ,  en e rg iczn a  a p rz >  
d ew azy s tk iem  w spólna  i m e to d y ­
czna p raca  w Stow arzyszeniach  
o św ia to w y ch  m rź e  być owocna.

J a k  n a leży ta  o rgan izac ja  woj­
sk o w a e tw *rza  jednolity  I silny 
frou t,  ta k  l ó ł /n i e i  ty lko  calowe, 
c iągła i w ed ług  pew nych  m etod 
p ro w ad zo n a  p ra ca  w o rg an izac jach  
ośw ia tow ych  zwa'c®yć zdoła n a sz e ­
go na jw iększego  wroga w e w n ę trz ­
nego: ciemnotę.

S pełn im y więc jed en  z najp ier-  
w szy c h  n asz y ch  obowiązków w zglę­
dem  OjczyzDy, zap isu jąc  się do 
T o w a rz y s tw  O swiatowycn, aby z w ię ­
k szy ć  sze reg i  ich  c z y n n y ch  człon­
ków.

Byłoby przy tern k o rzy s tn e  dla 
s p raw y ,  gdyby w szyscy  by ii człon­
kow ie Tow. Szkoły  Ludow ej i Tow. 
Czytelni L udow ych , Którzy p r z e ­
nieśli się po wojnie n a  te ren  b, 
K o jg ra s ó w k i ,  przystępow ał!  z ono- 
w ią z k u  do T o w a rzy s tw a  P o lsk ie j  
.Macierzy Szkolnej i odwrotnie. P rze z  
w y m iu n ę  myśli i w ypróbow anych  
m etod  zysktdyby n a  tern znakom i­
cie te  o rgan izac je  oświatowe.

Członków Polskiej Macierzy 
S zkelae j  p rz y jm u ją  m iejscow o Koła 
P .  M. S.j rozs iane  na  te ren ie  b. z a ­
b o ru  ro sy jsk ieg o ,  tudzież Zarząd  
Główny P. M. S. W arszaw a,  K ra­
k o w sk ie  P rzedm ieśc ie  7 m 4.

— 41 m.nlctrśw; pracy, sp raw ie­
dliwości I spraw  wewnętrznych Z 
okazji  o s ta tn 'e J  re k o n s tru k c j i  g a ­
b ine tu ,  ze s ta w ia ją  „N owiny" w a r ­
szaw sk ie  „an tenatów "  3-cch now ych

m in is trów , j a c y  w  c iągu  6-le tn iego  
o k re su  zasiadali n a  to te la sh  .rekon­
s t ru k c y jn y c h  m in is te rs tw .

L is tę  m in is t ró w  sp ra w  w ew nę­
t rzn y c h  zoczyna p. S teck i  w g ab i­
necie p. K ucharzęw sk iego ,  u s tęp u -  
p u jący  p. H tioner je s t  już s ied em ­
n as ty m  z rzędu . T ek ę  m in is te r s tw a  
spraw ied liw ości dzierżyło d w u n a s tu  
m ężów  stanu , a na  fotelu m in is t ra  
p ra cy  zasiadało do osta tn ie j  r e k o n ­
s t ru k c j i  d w u n a s tu  m in is tró w  P ie r­
w szym  m is is t re m  spraw iedliw ości 
b y ł  p. Bukowiecki, a p ra cy  p. S ta ­
n iszew sk i.  Najdłużej n a  posadzie 
m in is t ra  p racy  w y trw a ł  p. D a rew - 
ski, podobnie j a k  p. M akow ski n a  
s tanow isku  m in is t ra  s p r a w i e d l i w o ­
ści. Ogółem W'ęc w c iąg u  sześc iu  
la t  nasze j niepodległości w sp o m n ia ­
nym i trzem a re so r tam i rządz iło  
ty lko  41 m in is trów . Rzadko k tó re  
pańs tw #  w E u ro p ie  może poszczy­
cić się podobnie p okaźną  cyfrą  
zm ien ia jący ch  się s te rn ik ó w  sw ej 
nr.wy.

ŻYCIE EKOMKICZNĘ.

— Dzlsfi Książki Polskiej Dzień 20 
l is topada  r  b. pośw ięcony j e s t  p ro ­
pagandzie  na  rzecz  książk i polskiej. 
W s to su n k ach  pow ojenny w k ra ju  
n aszy m  podupadło znacznie c z y te l ­
n ic tw o. F a k t  ten  odbić się może 
u jem nie  n a  ku l tu rze  naszego spo- 
spo łeczeństw a. P rag n ą c  za in te reso ­
wać szerok ie  koła społeczeństw a 
obecnym  ruchem  wydaw niczym , 
o raz p rzy czy n ić  się d# rozpownze 
chn!en*a k s iążk i  poiakfe , Zw iązek 
K sięga rzy  poiBk ch u rządz ił  w y s ta ­
wę książki po lskiej w  Resursie  oby- 
watelskioj (K rakow skie  P rz e d m ie ś ­
cie 64), k tó re j  o tw arc ie  odbyło 
się 18 bm. Dziesięć p rocen t  ozyste-  
go dochodu ze sp rzedaży  w k s i ę ­
garn iach  w aa .  $0 bm. t, j. w dniu  
K siążki Polskia j p rzeznacza  Zwią­
zek K sięga rzy  do podziału ua  rzecz 
Po isk ich  T o w arzy s tw  Ośw iatow ych 
do dyspozyc ji  Wydziału W y k o n a w ­
czego P. T. O., tudzież  n a  rzecz 
Kusy pom ocy d la w dów  i s ie ro t 
p rzy  T o w arzy s tw ie  L i te ra tó w  i 
D ziennikarzy  P o b k ich .

-  Ulgi przy płaceniu podatków 
gruntowych D ow iadu jem y się, że 
M in is te rs tw o  skarbu  wydało  za rzą ­
dzenie (okólnik N r. D. P O, I§18.1V 
z d. 6 b m.) w  spraw ie  p rzes trze ­
gan ia  przez w ładze skarbow e n iż­
szych  io s ty tu c y j  postanow ień , Za­
w a r ty ch  w rozporządzeniu  z dn. 29 
w rześn ia  1923 r. (Dz. U s t .  Nr. 101 
poz. 797) w p rzedm iocie  ulg w  po­
d a tk a c h  g ran to w y ch  z ty tu łu  k lęsk  
żywi oto wy en.

W  szczególności Min. S karbu  
wyjaśniło , ż* n ieurodzaj w myśl 
rozp. z dnia ?9.lX r. ub. powinien 
być  t ra k to w a n y  jako  k lęska żyw io ­
łowa. W obec niemożliwości zb a d a ­
n ia  ro zm ia ru  k lęsk i  p rzed  próhnoroi 
om łotam l zboża, M iniste rs tw o zw ra­
ca  uw agę ,  że w w sk azan em  rozpo­
rząd zen iu  te rm in  i4-dniov/y  od da ty  
naw iedzen ia  przez k lęskę  żywioło­
w ą, należy zas tąp ić  g ene ra lnym  
te rm inem  p rek luzy jnyra  30 go b. m. 
Do d a ty  powyższej za in te resow ani 
p ła tn icy  m ogą sk ładać podania  o 
ulgi.

W da lszym  c iąg u  Min. S k a rb u  
za leca  stowr-nie u lg  ogólnie w w y ­
padkach, k iedy u rodzaj j e s t  niższy 
od norm alnego, w szczególności zaś 
uważa ?a zupełnie uzasac!nio»e z a ­
s tosow anie  tych  ulg, jeżeli zb iory  
s ą  o 40 proc . n iższe od norm al­
nych.

W  p ierw szym  rzędzie pow inny 
być udziemne odroczenia te rm inów  
płatności lub rozłożenia na r a ty  io0 
procentow ej zw yżk i  podatków  g ru n ­
tow ych, pobieranej na  zasadzie ro z ­
porządzen ia  z dnia 1 2 .IV r. b. (Dz. 
U s t .  R. P . Nr. 33 poz. 389), nie s t a ­
now iącej p o d s taw y  do obliczenia 
podatków  kom unalaych .

nowe odroczenie d y sk u s j i  n a d  pro- 
to k u łe m  g^ncw okim  je s t  dowodem, 
żo rz ^ d  ang ie lsk i  odrzucił  t e n  pro- 
tokuł.

Dymisje gabinetów w Flnlandji i Por- 
tugalji.

H ELSINGFORS. 19,XI. (Pat.) Z 
powodu wycofania się 4 a ^ r a r ju s s y  
gabinet, podał się do dym isji .

L i z b o n a . i s .x i . (Pat.)  W obec
uch w alen ia  w parlam encie 46 gł. 
prz3ciweto 36 wotum nieufności dla 
rządu , g ab in e t  podał się do dym is ji

B u rm is trz  p rzyby ł  na  w skazane  
m ie jsce  i z podziw u s c h w y ta ł  s ię  
za głowę, zapew niając , iż o czamfi 
podobnem  nie s łyszał w  sw ojem  
żvciu. D elegował s t r a ż  ogniową^ 
k tó ra  wzgórza z lew a n a f tą  i pod­
pala, lacz to nie w ypłoszy  robactw a, 
k tó re  ju ż  się zagnieździło  w m iesz­
kaniach.

Autentyczność liBtu Z nowjawa s tw ier­
dzona.

LjłEDEN. 1-9.XI. (P a t) .  „Der 
Morgen" donosi, żo k o m is ja  powo­
łana dla zbadan ia  sp raw y  l is tu  Zi- 
n o w jew a doszła do p rzekonania , że 
is tn ie ją  p rzek o n y w u jące  dowody 
au ten tycznośc i  tego listu, wobec 
tego możiiweru je s t ,  iż  będzie w y ­
s to so w an a  no ta  Sowietom i że 
p rzy jd z ie  Wogóle do ze rw ania  sto  
eunków  dyp lom atycznych . Według 
„Sunday  E sp resa*  C hurchill  oraz 
k i lk u  członków gab ine tu  są  zdania 
iż należałoby zw rócić  R akow skiem u 
paszporty .

S P E C J A L N I E

DZIEGI-nne
i dl* młodzieży szkolnej

O B J W 1 E
WŁASNEJwytwórnl W WARSZAWIE

polec* E. L i b e r s k i ,
P.P. Urzędnikom Państwowym, ko­
munalnym 1 Instytucji państwowych 

S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y .
Warszawa,
Niecała 14.

Wilno,
Tatarska Nr 1, róg 

Mickiewicza. I
WrtR3Z.fiWSKid GIEŁDA*

Z @  ś w i a t a *

urzędowa 20 listopada b. r 
tw złotych polskich). 

G o t ó w k a :

T E L E G R A M Y .
Anjjlja odrzuca pgotokuł genewski.

LONDYN. 19.XI. (Pat.) Dyplo­
m a ty cz n y  k o re sp o n d en t  „Daily Te- 
leg rapha"  uw aża ,  że n o ta  sk ie ro w a­
n a  przez  rz ąd  Cegielski do R ady  
L-g: N arodów  z p rośbą  o b ez te rm i­

— Cleveland — nawiedzone nlsgą 
karaluchów. W Clevsl»sd w 8  snach 
Zjednoczonych inżyn ier ia  m iejska  
w yzaączy ła  obszar pod m ias tem  na 
w ywożenie i sk ładan ie  tam  śmieci 
i w szelkiego ro d z a ju  odpadków. Z 
tego  w ynik ły  n a s tę p s tw a  w ro z 0A.a- 
racn ,  ró w na jących  się kaU stroL *. 
W  o lbrzym iem  śm is tn isk u ,  przy  
sp rzy ja jącera  lecie tegorocznem  
ro zm n o ży ły  się  n iebyw ało  iioścl ro ­
bactw a, zw anego karalucham i. Nie 
m o g ąc  znaleźć na  m iejscu  d o s ta ­
tecznego pożywienie , robactw o w y ­
legło na ulice i objęło w p o s iad a­
nie je d n ą  dzielnicę B t i t e r .  Położe­
nie  m ieszkańców , d o tk n ię ty ch  plagą 
s ta ło  się poprootu niemożliwe. S p e ­
cja lna  delegacja  udała  się do m a ­
jo ra  m ias ta  z żądan iem  ratuwku.

Dolary
funty angielskio 
Franki francuskie 

C z e k i :

5.21—5.16-
24,17—23,13 
25.12—25.05

-elgja  
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga . 
Sewajearja 
Stokholm . 
Wiedeń . 
Włochy .

25.18-24 94 
210.1®—208 10 
. 24.11—23,87 

. 5,21-5,16- 
27 41—27 14 
15.95-15.44  

125.20—99.70 
140 20— 188 8!) 

V 86—7,20 
22.70—32.37

P a p i e r y  p r o c .
Miljonówka . 
Pożyczka dolarowa 
Listy dolar, 
Pożyczka złota . . 
Bony Aote . 
Pożyczka kolejowa

0 7 1 -0 .7 3  
3 4 3  
4,5(1 

6 .5 0 -680  
0 97 

8.20—8 50

R eduktor
S ta m d a u  MacMewifi.

UWMAIil
W rubrykach stałych ' wydatków pp. Kupców i Przemysłowców, 
dbających o rozwój swego interesu, powinna figurować po­

ważna pozycja rozchodowa nil ogłuszenia i reklamy.

Bo reklama jest dźwignią handluj!,!
Bo reKlama jest droga do fortuny?

Tanio i na dogodnych warunkach ogłaszać się można

tylko z& pośrednictwem:

Ban RridMem K  Etatetóp
w Wilnie, ul. Ad Mickrnwic^ 4, Talefon 22S,

iajtańs^e żrM ło zakiapsill!
O W SA  

O TR Ą B  
SIANA 

SŁOM Y 
ŻYTA

M ĄKI razowej 
M ĄKI pytlowej 

M Ą K I pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCE

w  S p ó ł d z i e l n i  H a ln e j  
Kresowego Związku Ziemian

Z A W A L N A  t. T E L . 1-47

Malarz - D ek o ra to r
A, Adamowicz

powrócił 1 przyjmuje- 
rob- ty: malowania de­
koracji, szyldów, po 

kol, zwyczajnie 1 
ozdobnie. Moitowa ul 

3 m. 6.

Azuszerka-Masatyętkft

BRZEZINA
Przyjmuje zamówieni* 

udziela porad. 
Mickiewicza 44, m. 17

Akuszerka
z Werssawy udziel* 
porad. Przyjmuje od % 

rano do 7 wl.ioa. 
Mickiewicza 46—g.

o d d aw n a  znany  i w y próbow any  
ś ro d ek  dom ow y je s t  zeót/  we 
w szy s tk ich  ap tek a ch  i sk ładach  

ap tecznych  do nabycia .

A M  O L
uży w a  się z b a rd zo  d o b ry m  
sk u tk ie m  pr*y  re u m a ty zm ie ,  
iszias, bólu g łow y i  zębów 
i t. d., j e s t  oprócz togo p rz y ­
je m n y m  o rzeźw ia jący m  ś ro d ­
k iem  k o sa ie ty c sn y m  do p ie lę­
gnow ania  j a m y  u s tn e j ,  do na- 

c ie rsn ia  po goleniu i fc. d.

Chcesz mi .ć
spokój na zimę'

c ii

łnstytucjs, urzędy,

A  BU O  L
powinien b y ć  s s t e m  w każdym  
dom u, gdyż odda on k ążd em u  

nieocenione przysługi.

osohy prywatne, g
chcące zaopatrzyć .się w

WĘGIEL, KAHTGfltE 
i wszelkie warzycs a  zimę
ju ż  dziś niech się zw rócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
Krnowsgó M 0  Ziemian

F I R M A

Zewalna Nr 1, telef. (-47.

dla złożenia sapo trzebow ania  na 
po trzebne  im e r ty k u ły ,  fetóre 
n a j ta s ie j  Spółdzielnia Rolna 

im dostarczy.
P osiadany  - p rzez  zias węgiel 
w ysoko-ka lo ry  my pochodzi z 
kopalni „SILENIA" n a  Ś lą sku .

?*>EXPRcSS

b a c z ą c  n a f o

Laboratorjum chemiczno - farmaceutyczne
A p. ' U l u  A L S K I

W arszawa,
poleca prossKl od bólu głowy dla dorosłych, 

ana* fabryczny

że zagraniczna konkurencja 
używa wszystkich środków, 
aby utrzymać, lub wprowadzić 
Ba ta sz  ryu*k swoje towary, 
popierajmy tylko WYROPY 
KRAJOWE nl* ustępujące ANI 
JAKOŚCIĄ, a NI CENĄ—ragra- 
nisinym

Do rzędu takich produktów zalicza 
s i ;  p o w sze ch n i uznana marKa „P a c"

aptek. „KOWALSKINA“

Cr. W . LEG lE iK C
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc lżołąOku) 
Przyjmuje od 9—11 
6 7 wlecz ul. Ad. Ml 
ekiewlcza 21 m !.

m im nk

K A i £  f T E  Ż Ó Ł C I O W E

posl djjąca własną 
maszynę piszącą po 
szukuje wieczorowych 
robót. Zgłoszenia pi­
śmienne. Mickiewicz* 
45 m. 5. T. Stańki*- 

wici.

CZEKOLADA
Mleczna „Zdrowia® „Jaglellońika®, „Po­

marańczowa®.

KftKflOw proszku
c o d z 1 e ń 

świeże

WILEŃSKA FABRYKA CZEKOLADY

Sp, Akt. „PAG“
Wilno, ni. Biskupia Nr. 12.

Usuwa bez bólu CHOLEKINAZa N EK!3JE«3K1EGQ 
Ataki w zupiłności ustają.

OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku pcdsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolew?tni» w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna I mętna mb też bezbarwna, jak 
woda język obłożony Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. W zdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku 1 
wątrobie śliny ból który się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pr ele, krzyżu 1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha: rozsa­
dzanie żeber 1 parcie ns kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach 1 klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy w y­

mioty żółcią 0reszc7.e zimne poty, żółtaczka.
Skład główny: Aptekarz fizjolog H. Nlemojewskl 

Warszawa Newy Sw>at 5 
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 1 aptekach

Do sprzadania
za 1200 zł. p ierw szo­
rzędna Kasa Ognio­
trw ała. Szczegóły ul- 
W. Pohulanka Nr. 9- 
m. 4, tel. 157, godz. 

S—4. __
Sprzedaje eią „

sklep LJT i
okolicy u l .  W i l e ń s k i e j  
W i ad w Biurze 0" ł°' 
*zeń S. Ju tana, N ł*-j 

mlacka 4, tel. 223.

m .

Wilno, ul. Portowa 7 
POLECA

Pilśni ai; Dr. rced.

D Zeldowicz.
naj'epszego gatunku.
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U O  posadę zarządzającego msaml, kie 
row. Przeds. drzewnego, lub Administratora 
opuszcz. majątku za małem wynagrodze­
niem Specjalność eksploatacja 1 sprzedaż 
drzewa * kraju i zagranicę. Lat 43, rodzi­
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